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Ogłoszenie przedpłaty.

Zapraszając szanownych abonentów na­
szych do odnowienia przedpłaty na rok ‘ 
przyszły, uwiadamiamy, że jak w ubiegają- i 
cem półroczu tak i na przyszłość Gazeta ; 
Lwowska nie wiążąc się wcale zwyczajnym ! 
swym rozmiarem, rozszerzać będzie zawsze ; 
swą objętość, ilekroć wymagać tego będzie 
żywszy ruch publiczny i obfitość wypadków 
krajowych i zagranicznych. W takich porach 
większego napływu materyału dziennikar­
skiego Gazeta Lwów sita zamiast zwyczajnych 
czterech, dawać będzie swym czytelnikom 
5— 6 stronic ścisłego druku, tak aby mimo 
nadzwyczajnych rozmiarów jednego działu, 
nie ucierpiała na tern reszta codziennych 
rubryk dziennika. Jak dotąd tak i na przy­
szłość usilnem będzie staraniem redakeyi, 
aby obok wyczerpującego a przedmiotowego 
obrazu polityki krajowej i europejskiej d z i a ł  
l i t e r a c k i  i e k o n o m i c z n y  odpowiadał 
różnostronnym wymaganiom.

Część gospodarcza i ekonomiczna Ga­
zety Lwowskiej, zasilana dotychczas wyłącz­
nie oryginalnemi pracami pisarzy fachowych, 
będzie zawsze przedmiotem szczególnej tro­
skliwości redakeyi, która pragnie uczynić ją 
źródłem obfitych i pewnych informacyj.

W fejletonie obok k r ó t s z y c h  p o ­
w i e ś c i  zamieszczać będziemy jak dotąd 
obrazki, szkice i rozprawki, czerpiące te­
mat swój z dziejów, z historyi obyczajowej, 
z literatury, sztuki i życia towarzyskiego, 
kierujemy się bowiem zasadą, że jeśli który, 
to ten dział przedewszystkiem zalecać się 
winien rozmaitością i odpowiadać odmiennym 
upodobaniem czytelników.

Obok wielu już przygotowanych prac 
drukować będziemy w fejletonie Gazety 
Lwowskiej szereg obrazków ' staroszlache- 
ckich przez Władysława Łozińskiego pod 
tytułem:

Nowe opowiadania J lfa n a  Wita Narwoja
Rotmistrza gwardyi konnej koronnej.

Pragnąc, aby Gazeta Lwowska czyniła 
zadość nie tylko dziennikarskim ale i lite­
rackim wymaganiom swych czytelników, wy­
dawać będziemy nadal jako dodatek mie­
sięczne pismo Przewodnik naukowy i lite­
racki, który stanowi niejako premię dla 
abonentów, wszyscy bowiem prenumeratoro- 
wie, którzy nadsyłają odrazu przedpłatę cało- 
lub półroczną, o t r z y m u j ą  p i s m o  t o

bezpłatnie. Przewodnik naukowy i literacki 
wychodzi w miesięcznych sześcio arkuszowych 
zeszytach, składa się więc na dwa tomy o 27 
arkuszach druku, zawierających cenne prace 
z wszystkich działów umysłowego życia. 
Pierwszy zeszyt przyszłoroczny, styczniowy, 
zawiera następujące rozprawy: Pierwotny
ustrój Polski przez Dr. Antoniego Małeckiego; 
Proces Radziejowskiego przez Dr. Ludwika 
Kubalę; Zeszłowieczny dziennik lwowski 
przez hr. Maurycego Dzieduszyckiego; Król 
Stanisław August w Grodnie przez Dr. 
Antoniego J....; Konrad Wallenrod w poezyi 
a w dziejach; Podróż do Włoch Oświęcima 
i t. p.

P r z e d p ł a t a  na  Gazetę Lwowską 
wynosi:

C a ł o r o c z n i e  w m i e j s c u :  12 zł. 
p o c z t ą :  16. zł. p ó ł r o c z n i e  (od 1. sty­
cznia do końca czerwca:) w m i e  j s c u  6 zł. 
p o c z t ą  8 zł. ć w i e r ć r o c z n i e  (od I . 
stycznia do końca marca) w m i e j s c u  3 zł 
p o c z t ą  4 zł. m i e s i ę c z n i e  (od 1. do 
końca każdego miesiąca) w m i e j s c u  1 zł. 
p o c z t ą  1 zł. 35 ct.

P r e n u m e r a t c r o w i e  c a ł o  i p ó ł ­
r o c z n i  otrzymują P r z e w o d n i k  n a u ­
k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny 
do Gazety Lwowskiej bezpłatnie, ćwierć- 
roczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 
75 ct. drudzy 30 ct. Przewodnik prenume­
rowany osobno kosztuje rocznie 4 zł.

Celem wczesnego ustalenia stopy na­
kładowej , upraszamy o rychłe nadsyłanie 
przedpłaty.

CZĘŚC URZĘDOWA.

C k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała prowizorycznego nauczyciela w Horpi- 
nie Ludwika W i l h e l m a  rzeczywistym na­
uczycielem szkoły etatowej w Horpinie z 
roczną płacą trzysta złr. w. a.

C. k. krajowa Rada szkolna zamiano­
wała nauczyciela tymczasowego w Biadoli- 
nach Radłowskich Jaua J a r o s z a  rzeczy­
wistym nauczycielem starszym szkoły eta­
towej w Radłowie.

W pierwszej połowie grudnia r. b. u- 
stał księgosusz w Ponikowicy, Uwinie i w 
Suchowoli powiatu brodzkiego, w Zadme- 
szówce powiatu Skałackiego i w zakładzie 
kontumaeyjuym w Skale; sprawdzonym zaś 
został w zakładzie kontumacyjnym w Hu- 
siatynie.

Oprócz tego panuje zaraza jeszcze w 
Folwarkach wielkich, Starobrodaeh i Gajach 
starobrodzkich powiatu brodzkiego, w Ko- 
bylowłokaeh i Młyniskach powiatu Trem- 
bowelskiego i w zakładzie kontumacyjnym 
w Kozaczówce.

Z ogólnej liczby bydła rogatego w tych 
miejscowościach 2457 sztuk w 26 zagrodach 
padło 37, ubito zaś 118 chorych i 78 po­
dejrzanych o zarazę.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 21. grudnia 1874.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.

Lwów, dnia 29. grudnia.
Autentyczne powody, które skłoniły 

rząd do zwołania d e l e g a c y i  w s p ó l ­
n y c h  dopiero w porze jesiennej, nie są 
znane, więc dotąd dziennikarstwo przedli- 
tawskie wysila swój zmysł polityczny, aże­
by odgadnąć te powody. Zdaje s i ę , że w 
tej sprawie domysły wpadły na fałszywą 
drogę. Rozkład pracy parlamentarnej w sej­
mach krajowych , Radzie państwa i wspól­
nych delegacyach nie jest wprawdzie pro- 
stem dziełem przypadku lub dowolności rzą 
dowej, ale nie zawsze powody wpływające 
na ten rozkład są tak ważne, ażeby zasłu­
giwały na cały 3zereg artykułów wstępnych. 
W obecnym wypadku termin otwarcia sesyi 
delegacyjnej wyniesiono jak się zdaje cał­
kiem niepotrzebnie do rzędu pierwszorzę­
dnych wypadków wewnętrznej polityki. Dla­
czego zwołano delegacye dopiero w jesieni ? 
Nad tern pytaniem łamie sobie głowę tuzin 
dziennikarzy tak samo niepotrzebnie, jak- 
gdyby chciano odgadnąć powody, dla któ­
rych Rada państwa ma być zamkniętą w 
marcu a nie w lutym albo w kwietniu. Pe- 
sztońskie dziennikarstwo zdradziło wyraźnie 
przyczynę, dla której w Węgrzech tak bar­
dzo zajmują się terminem zwołania delega-

cyi. Węgrzy nie wyleczyli się jeszcze zteg 
złudzenia, że skarb węgierski najprędzej 
może się podźwignąć z ciężkiego przesile­
nia przez uszczuplenie wspólnych wydatków 
a mianowicie przez zniżenie budżetu wojen­
nego. Temu złudzeniu hołdowali dotychcza­
sowi delegaci sejmu węgierskiego, którzy na 
jesiennej sessyi ustąpią miejsca innym po­
słom. Być może, że i następna delega- 
cya węgierska wobec własnej tradycyi żą­
dać będzie zniżenia budżetu wojennego, 
ale jest to jeszcze rzecz wcale niepewna i 
dlatego jesiennym terminem sessyi delega­
cyjnej tak bardzo trapi się węgierski świat 
polityczny. Jest wszelka nadzieja, że przy­
szły sejm węgierski trafniej odgadnie źródło 
przesilenia i właściwe środki zaradcze, ża 
zatem delegacya jego nie przyłoży ręki do 
osłabienia własnego dzieła t. j. wspólnej 
armii.

Jeden z węgierskich p r o j e k t ó w  
p o d a t k o w y c h  można uważać za pogrze­
bany, a przynajmniej za zupełnie zwichnię­
ty. Jestto projekt o podatku zbytkowym, któ­
ry w komissyi doznał radykalnej zmiany co 
do najgłówniejszych postanowień swoich 
Projekt ten istotnie miał tę ujemną stronę, 
że w praktycznem zastosowaniu zamiast ob­
ciążyć podatkiem artykuły zbytkowe, byłby 
tylko powiększył ciężar podatkowy, obarcza­
jący niższe warstwy ludności a mianowicie 
obywateli zajmujących się gospodarstwem 
wiejskiem. Część ustawy o podatku od za­
przęgów i wozów była tak niejasną, że pod­
legaliby mu nawet rolnicy posiadający zale­
dwie mierny zapas przyborów gospodarskich. 
Kumłssys zmieniła tę ustawę w sposób, któ­
ry według słów samego ministra skarbu, 
udaremnia cel jej wytknięty a Izba pra­
wdopodobnie pójdzie jeszcze dalej, albo za­
twierdzi w całości uchwalone zmiany. Zda- 

! je się, że minister Ghyczy nie bardzo bę­
dzie żałował za tym projektem. Nie byłby 
on przysporzył skarbowi węgierskiemu wiel­
kich dochodów a mógł bardzo łatwo wywo­
łać ogólne zniechęcenie do rządu. Życzymy 
tylko sejmowi węgierskiemu, ażeby projekt 
ten stał się konduktorem dla niezasłużonych 
gromów, jakie w komissyi i dziennikarstwie

Kozak S łu ża leń k o .
II.

Myliliby się ci, coby w Słuźalskim nie 
widzieli nic więcej okrom kłamliwego fan- 
tasty. Była to natura silna, jędrna, głębo­
ka i pełna poezyi. Nie darmo go tak cenił 
Mickiewicz; z najsmutniejszej zadumy bu­
dził się i rozpogadzał zachmurzone czoło, 
gdy ujrzał swojego ulubieńca.

— Słuchaj —  mawiał —  bo Henryk 
jeden tak opowiada, jak gdyby był obecnym 
w chwili, kiedy Pan Bóg świat tworzył. 
Słyszysz, słyszysz, jak on zna wszystko; 
rzeczywiście polskie słowiki tak śpiewają; 
ciągnij dalej Henryku, to nasze, to praw­
dziwe, nie przeszkadzam ci...

Służaleńko był „nieocenionym artystą11 
A był nim me przez pracę, lecz niejako, 
z natury, z urodzenia, sprawdzając naduży­
waną częstokroć maksjmę, że poeta nascitur... 
Był to „poeta, jakich dziś nie ma w kraju11 
lubo wierszy nigdy nie pisał —  lecz mo­
głaby mu zazdrościć natchnienia cała falan­
ga ludzi, składających dziś rymy bardzo 
nawet zręcznie, wedle wszelkich przepisów 
wyłożonych przez Horacyusza w liście do 
Pizonów.

— Wolny umysł i niesłychanej fanta- 
zyi — są słowa Lenartowicza —  przycho­
dził do Adama nie tylko, żeby go odwie­
dzać, ale i dzielić się swojemi wyśnionemu 
pomysłami... Takiej miłości, poświęcenia i 
fantazyi już potem nie Bpotkałem. Cześć pa­
mięci tego szlachetnego żołnierza impro- 
yvizatora. Wspominam o nim, bo on pierw-

| szy każdemu z nowoprzybywającycb na tu- 
lactwo zwykł był czynić zapytanie: „A czy 
widziałeś Adama?11 Dla niego w Paryżu to 
jedno było do widzenia. „Widziałem “ „No 
i cóż mówił? “ — i wpatrywał się w oczy, 
badając jak chyba niegdyś lud grecki po­
słów do Delfów, przynoszących odpowiedź 
wyroczni.

To niewymowne przywiązanie i miłość 
bez granic do Mickiewicza stanowi jeden z 
rozlicznych rysów tego nad wyraz bujnego 
organizmu.

Miejsce jego urodzenia i pierwsze lata 
młodości otoczone tajemniczym mrokiem 
Może kiedyś, w dalekiej przyszłości siedm 
miast lub siedm wsi będzie z sobą wiodło 
spór o pochodzenie „tej arabsko - kozackiej 
duszy11, o którem wiemy chyba tyle, że uj­
rzał świat na piaskach lubelskich.

Co się z nim działo przed r. 1830, 
nie wie Czajkowski, nie wiedzą jego dru 
bowie z emigracyi, jak Goszczyński. Nawet 
szkolny towarzysz naszego bohatera, zamie­
szkały obecnie we Lwowie obywatel z Lu­
belskiego, pan W. S., nie umiał nam nic 
pewnego powiedzieć o losach Henryka z tej 
pory. Tyle tylko dowiedzieliśmy się od pa­
na S., że Służalski między rokiem 1825 a 
1828 uczęszczał razem z nim i ze starszym 
bratem, lubo w niższej klasie, do najpierw- 
szego podówczas na całą Kongresówkę za­
kładu, do szkół imienia Zamojskich w Szcze­
brzeszynie. Komu wiadomo, jak wielki prze­
dział w hierarchii szkolnej stanowią dwie 
lub trzy klasy, ten się nie zadziwi, że zna­
jomość była bardzo przelotną i daleką. To 
pewna że Henryk już wówczas słynął z 
dowcipu i jowialności w gronie wspólu- 
czniów.

Pierwsze lata po wypadkach r. 1831, 
w których uczestniczył jako żołnierz, po­

kryte również mgłą legendarną, po przez | 
którą tylko z trudnością wielką przebija się 
promyczek rzeczywistości. Ale światło tego 
promyka bardzo niepewne i blade, przesło­
nięte znowu jaskrawą fantazyą kozacką. We­
dle opowiadań Wincentego Rawskiego, szkol­
nego niegdyś towarzysza Goszczyńskiego, a 
który kozakował także pod wodzą Sadyka, 
Służalski dostał się do więzienia wAustryi, 
„do jakiegoś tam zamku, uad jakąś tam 
wielką rzeką, czy też jeziorem"...

Podanie to. nie odznaczające się wcale, 
jak widzimy, dokładnością, przytacza Czaj­
kowski , dodając, że nazwy owych miejsco­
wości nieznane, „bo kozacy Hajsyńskiego 
kosza nie zajmowali się bynajmniej geogra­
fią niemiecką*... Posłuchajmy, w jak orygi­
nalny i mityczny sposób umknął z kozy Słu­
żaleńko — i wierzmy, pomnąc na słowa 
wielkiego W illiama, że są rzeczy na ziemi 
i niebie, o których się nie śniło naszym filo­
zofom :

— Nudziło się w zamku Służalskiemu. 
Otóż jednego dnia ruszył do głowy po ro­
zum, z jakiegoś tam piętra hulknął w wo­
dę, dał nurka — i tak siedział na dnie 
przez dwie doby, czyli czterdzieści ośm go­
dzin, by zbić dozorców, jak to mówią z pan- 
tałyku. Ci szukali, szukali, żadnego śladu 
nie znaleźli i zdali raport, źo przepadł Po­
lak, albo się utopił, albo na łopacie z jaką 
czarownicą w powietrze uleciał, a Służalski 
po czterdziestu ośmiu godzinach wybulknął, 
i jak czmychnął przez góry i lasy, tak bez 
oddechu czmychał, aż oparł się we Francyi, 
za Strasburgiem, tam gdzie już po francuzku 
a nie po niemiecku mówią.

Sadyk choć sam kłamca na wielką ska­
lę, uderzony cudownością powieści, zapytał 
naiwnie, jak mógł kozak oddychać w wo- 

| dzie powietrzem, co mu Rawski wyjaśnił bez

I zająknięcia z godnym Karola Radziwiłła 
sprytem :

—  Poucinał wielkie trzciny czyli ło ­
dygi oczeretu, i powsadzał w nos i usta, i 
przez te trzciny chwytał powietrze, bo 
trzciny sterczały nad powierzchnię wody.

Gdy dalej zapewnił narrator, że nasz 
topielec zajadał w wodzie kozacką strawę, 
sałamachę, uwierzył basza zupełnie, bo Raw­
ski nigdy w życiu, nawet żartem nie kła­
mał, podobnie jak ś. p. Epaminondas...

Zachwycony tak charakterystycznym 
epizodem z Odyssei pana Henryka, nabrał 
o nim wódz kozaków ottomańskich bardzo 
pochlebnego wyobrażenia, uwierzył, że to 
musi być „chwat i szczwany* — i zapra­
gnął go pozDać co prędzej. Życzenia jego 
miały się wszakże spełnić dopiero w r. 1853 
— i wtenczas to z ust samego Służaleńki 
posłyszał niektóre wspomnienia przeszłych 
życia kolei, przy obozowem ognisku „powie­
rzane Sydoreńce i całej sotni, ochrzczonej 
końcówką: eńko“ .

Żywot Służalskiego był niesłychanie 
czynnym i urozmaiconym. Nie lubiąc próż­
nować, zaraz po przybyciu do Paryża wy­
szukał sobie zajęcie, lecz na pierwsze hasło 
do jakiej wycieczki lub wyprawy, rzucał do­
tychczasowe stanowisko i ruszał daleko na 
ulubiony, jak mawiał, wojaZ, by znów po 
powrocie rozpoczynać ab ovo...

Gorączkowy, pełen zapału, energii i 
tej siły, co szukała bez ustanku na zewnątrz 
pola działania , gotów na wszelką dla do­
bra ogółu służbę, przeróżnych chwytał się 
w tym celu środków. Niesforną jego fanta­
z ję  uderzył pozornym swoim urokiem kar- 
bonaryzm. Skłonny do przypisywania lu­
dziom najszlachetniejszych dążności, „wie­
rzył jak w ewangielję, że wenta za wentę, 
poręb za por ęb, brat za brata jak za sie*
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padają ua inne udatne projekty podatkowe.

Dopóki ks. B i s m a r c k  zostawał w 
ściślejszym stosunku służbowym z pruskiem 
ministerstwem, peryodyczuie pojawiały się 
pogłoski o dymisyi ministra spraw wewnę­
trznych hr. Eulenburga. Jedni przypisywali 
mu zamiar zupełnego usunię- ia się z wido- 
wui publicznej a mni przenosili go do służ­
by dyplomatycznej Później zapomniano o 
tych pogłoskach i dopiero teraz po procesie : 
hr. Arnirna stanowisko hr. Eulenburga o < 
hudza znowu rozmaite kombiuacye, z któ­
rych wynikałoby, że teka spraw wewnę 
trznych nie pozostanie nadal w jego rękach. 
Powodem tej zmiany ma być pewna nie­
zgodność zdań, której lir. Euleaburg nie u- 
krywa w obec kanclerza niemieckiego. O 
sprzeczności otwartej, zdaniem naszem, nie 
ma nawet mowy, bo potężny kanclerz w 
takim razie już dawno byłby się pozbył 
niewygodnego ministra. Ale zdaje się być 
faktem, że w hr. Euleuburgu odzywają się 
z lekka pewne refleksye konserwatywne, że i  

nie idzie on za dzisiejszym prądem polity­
cznym z taką gotowością jak inni ministro­
wie pruscy, jak n. p. minister wyznań dr. 
Falk. Dobitniej niż kiedykolwiek objawić 
się miała ta cbwiejność w sprawie hr. Ar­
nima, którego nagłe uwięzienie powitał br. 
Eulenburg słowami: Dokąd zajdziemy na
tej drodze! Nie ręczymy za autentyczność 
tych słów, co stwierdzić mogłyby chyba o- 
soby utrzymujące poufne stosunki z hr. 
Eulenburgiem. Powtarzamy je tylko dlatego, 
źe w obec wieści, które od dawna krążą o 
hr. Eulenburgu, wydają się one prawdopo­
dobnemu nawet poważnej prasie niemieckiej. 
Że takie słowa mogłyby obudzić nieufność 
a nawet niechęć ks. Bismarcka, jest rzeczą 
niewątpliwą. Ale br. Eulenburg nie da się 
tak łatwo pozbawić swojej teki, bo posiada 
wyjątkowe względy u cesarza Wilhelma. 
Gdy w r. 1870 zanosiło się na wojnę a 
ambasador francuski Beuedetti natarczywie 
żądał satysfakcji od bawiącego w Ems kró­
la Wilhelma, minister br. Enlenburg był w 
pierwszej chwili jedynym doradcą strapio­
nego monarchy. Rady hr. Eulenburga były 
pełnemi taktu i wielkiej oględności, chociaż 
gwałtowny prąd wypadków nie pozwalał 
długo zastanawiać się nad wszelkiemi ewen­
tualnościami. Temi usługami zaskarbił so 
bie br. Eulenburg wielką łaskę u cesarza 
Wilhelma, który nie zapomina o długach 
wdzięczności.

Uporczywie utrzymuje się pogłoska 
o bliskich zmianach w g a b i n e c i e  w ł o ­
ski m.  Dzisiejszy minister spraw zagrani­
cznych hr. Visconti-Vesconta miałby zająć 
posadę posła włoskiego w Londynie w miej­
sce generała Cadorny, a tekę spraw zagra­

bię staje —  wnioskował, że takie stowarzy­
szenie to dopiero sprawdzi to ukraińskie 
twierdzenie : gromada to wielki człowiek — 
świat przerobimy na lepszy."

Ale niebawem smutnego miał doznać 
rozczarowania —  miał patrzeć na odstępstwo 
i zdradę tych, co krzyczeli najzawzięciej. 
Porzucił więc ze wstrętem węglarskie towa­
rzystwo: „nie chciał się czernić, wola! po 
zostać białym szlachcicem polskim".

Nie myślimy opowiadać przebiegu wy­
praw, w których uczestniczył Służalski —  
głównie dla tego, że trudno sobie wyobra­
zić coś bałamutuiejszego nad relacye Sa- 
dyka, w obec nich bowiem, bledną wszyst­
kie powieści arabskie Najprostszą i najja­
śniejszą z pomiędzy nich jest ukońezoua 
szczęśliwie bez krwi rozlewu ekspedycya na 
Frankfurt nad Menem; tutaj wiemy przy­
najmniej, że przybyłych na miejsce bobat 
rów „poaresztowano po hotelach, karmiono, 
pojono, fetowano nawet, a potem w dyli­
żansach odesłano nazad do Francy i. “

Natomiast można bezpiecznie nazna­
czyć konia z rzędem w nagrodę temu, kto 
zrozumie historyę wyprawy badeńskiej i 
urządzane podczas mej za pomocą „piwa, 
rocbratlów, szny lów i strudiów" sztuki 
czarnoksięskie... Do każdego niemal słowa 
potrzebaby tu komentarza. Kto tych jedy 
nych w swoim rodzaju gawęd ciekawy, niech 
zajrzy do Czajkowskiego — a jeśli odgadnie 
słowo zaklęcia i wyciągnie z tąd jakikol­
wiek sens moralny, niech się nim z nami 
podzieli — będzie to uczynek chrześci­
jański !

Służaleńko kochał życie towarzyskie — 
dla kompanii jak cygan byłby się dał po­
wiesić. Gdziekolwiek szli jego towarzysze, 
szedł i on bez trwogi. Wiemy już, że za­
ciągnąwszy się do świata duchów pod ko-

nicznych objąłby prezydent gabinetu Min- 
gbetti. WT takim razie zostałaby opróżnioną 
po Minghettim teka skarbu, dla której już 
od roku Sella uważany jest za nieuniknio­
nego kandydata. Kto wie jednakże, czy 
Sella zgodziłby się dzisiaj na przyjęcie 
tej teki, połączonej z tylu przykrościami i 
tak wielkim ciężarem odpowiedzialności. 
Wmawiano w niego ustawicznie, że w krót­
kim czasie powołany będzie na prezydenta 
gabinetu, więc niedziwilibyśmy się wcale, 
jeżeliby tym razem odrzucii ofiarowaną tekę. 
Ale czy na spodziewaną prezydenturę nie wy 
padnie jeszcze długo czekać? Minghetti stoi 
wcale siluie jak na stosunki włoskie i przy­
najmniej w najbliższej przyszłości nie po­
trzebuje obawiać się żadnej dotkliwej klęski 
ze strony parlamentu. Syinpatya, którą 
Sella posiada w Niemczech i której za­
wdzięcza swoją ustawiczną kandydaturę, nie 
wystarcza na obalenie gabinetu posiadają­
cego w równym stopniu zaufanie parla­
mentu i korony. Gdyby ta sympntya roz­
strzygała w tej mierze, Sella stałby już od 
roku na czele rządu włósłdego.

Niemców rozczarował bardzo E mi l  
C a s t e l a r  swoim artykułem o przymierzu 
narodów romańskich. Głos Castelara nie 
może być lekceważony ani w Hiszpanii ani 
w Europie, bo znakomity ten człowiek nie 
skończył jeszcze swojej karyery politycznej 
i może niezadługo zajmie wysokie stanowi­
sko w swojej nieszczęśliwej ojczyźnie. Nie­
mieckie dziennikarstwo niemało przyczyniło 
się do dzisiejszej sławy Castelara, bo wiel­
biło w nim zawsze geniusz polityczny i 
najszlachetniejszy patryotyzm. Tern przy­
krzejsze zatem wrażenie sprawić musiał 
w Niemczech artykuł Castelara przemawia­
jący za przymierzem z Francyą, a pośrednio 
przeciw przymierzu z Niemcami, którzy 
przypisują sobie wielkie zasługi około u- 
śmierzenia nieszczęść Hiszpanii. Alo Fran­
c ja  nadto silnie i często dotkniętą została 
w ostatnich czasach przez dzisiejszy rząd 
madrycki, ażeby głos jednego człowieka po­
godzić ją miał z zagniewaną sąsiadką. Ta 
okoliczność tłumaczy nam obojętność dzien­
nikarstwa francuskiego w obec tego arty­
kułu, chociaż myśl Castelara mogła ona 
znakomicie wyzyskać na niekorzyść Nie­
miec.

Sprawozdanie
z czynności Bady Wydziału krajowego za 

czas od 1. do 31. Listopada 1874 roku.

(Ciąg dalszy.)

Zawiadomiono Wydział pow. w Nowym 
Sączu o uchwale Wys. Sejmu w Bprawie

mendę Towiańskiego, powiększył tak plagę, 
która padła wówczas na polskie serca i ro­
zumy. W smutuym powiecie ruin umysło­
wych i o i odbył bolesną kwarantannę — a 
odbył ją pospołu z najpotężniejszemi du­
chami, które padły ofiarą osobliwego jakie­
goś obłędu. „Dziarscy rycerze —  są sława 
Sadyka w teraźniejszem życiu uśpieni 
natchnieniom mistrza, przebudzili się z 
przypomnieniem, że byli wołami, indykami, 
baranami, a żadnemu się nie śniło, że był 
kiedyś orłem... Mołodźce, jeden krzyczał, 
że był marchewką, drugi pasternakiem, 
trzeci bur kiom. Poeci byli pielgrzymami i 
namiotami. Historyk konfederacyi barskiej 
w rękopiśmie był rakiem — a nasz Służal­
ski wilkiem, ale wilkiem sirym, takim, ja ­
kie się włóczyły po Ukrainie, za czasów 
Bojana..."

Powrócimy raz jeszcze do wilczej mis- 
syi pana Henryka —  teraz porzucimy już 
towiauizm i duchy, gromadzące się pod pre- 
zydeneyą mistrza, rozprawiające, radzące, 
modlące się i toczące z sobą walkę nie na 
żarty.

Sądzimy, że niczc-m nie zdołalibyśmy 
tak scharakteryzować Służalskiego jak jego 
własnerni słowy. Pamiętników nie pisał mi­
mo usilnych próśb przyjaciół i upomnień 
Mickiewicza, bo jako człowiek czynu i sza­
bli, do pióra czuł wstręt nieprzezwyciężo­
ny — lecz mimo to niekiedy, wyjątkowo, 
chwytał je do ręki, by się otrąbić wedle 
myśliwskiego terminu, by donieść o Adamie, 
y/reszcie o własnych zamiarach i wojażach 
napomknąć. Z kilku takich epistoł, wysto­
sowanych do znakomitego autora Samsona, 
Kornela Ujejskiego, wolno nam korzystać 
dzięki uprzejmości właściciela.

— Całem tu mojem szczęściem — pi- ' 
sze na dniu 27 lipca 1853 — towarzystwo |

przyzwolenia gminie Kicznia pow. nowosą­
deckiego na pobór wyższych dodatków do 
podatku i zarządzono odpowiednie kroki 
celem urządzenia sprawy nabycia lasu przez 
tę gminę.

Odniesiono się do J. E. Ministra rol­
nictwa o wyjednanie dla uczniów szkoły 
leśnictwa we Lwowie tych ulżeń co do peł­
nienia obowiązku służby wojskowej, jakie 
przyznane są uczniom szkoły dublańskiej.

Zawiadomiono Towarzystwo tatrzań­
skie, że Wys. Sejm przeszedł do porządku 
dziennego nad petycją tegoż towarzystwa o 
roczny zasiłek.

W’ skutek przekazanej Wydziałowi kra­
jowemu uchwałą Wys. Sejmu, petycji gal. 
Towarzystwa gospodarskiego w przedmio- 
cio przymusowej komasacyi gruntów odnie­
siono się do tegoż towarzystwa o objawie­
nie zdania co do projektu do takiejże u- 
stawy z r. 1869, towarzystwu przesłanego.

Zawiadomiono Wydział powiatowy w Ja­
rosławiu o uchwale Wys. Sejmu, powziętej 
nad petycyą gminy m. Radymna o zaliczkę 
5000 zł. na koszta budowy domu szkolnego 
i zezwolenie na pobór dodatku gminnego od 
napojów spirytusowych w obręb miasta wpro 
wadzanych.

Nie uwzględniono rekursu obszaru 
dworskiego w Kamionce strumiłowej i przed ­
siębiorców Seliga Indyka i Zallela Leihnera 
przeciw orzeczeniu Wydziału powiatowego 
kamioneckiego, w sprawie wydzierżawienia 
prawa propinacji tamże.

Uchwalono okólnik do wszystkich Wy­
działów powiatowych w przedmiocie rozpo­
wszechnienia nowych miar i wag

W odpowiedzi na odezwę c. k. krajo­
wej Rady szkolnej, oświadczono się przeciw 
nałożeniu na gminę m. Brzeżany obowiązku 
ponoszenia niedoboru miejscowego funduszu 
szkolnego.

W załatwieniu przekazanej Wydziało­
wi krajowemu uchwałą Wys. Sejmu, pety- 
cyi ks. R. Piotrowskiego, parocha w Budy- 
łowie, powiatu śniatyńskiego, w sprawie go­
spodarki naczelnika gminy w Budyłowie, 
zawezwano Wydział pow. śniatyński do 
przeprowadzenia dochodzenia i zdania 
sprawy Wydziałowi kraj. o skutku tako­
wego.

Odmówiono prośbie Wydziału straży 
ochotniczej ogniowej w Oświęcimie o sub- 
wencyę dla braku funduszów ua cele podo­
bne i ze względu, że gminy interesowane 
są w pierwszym rzędzie powołane do wspie­
rania towarzystw tego rodzaju.

Asyguowauo dalszą zaliczkę w kwocie 
500 złr. z funduszu szkoły kucia koni na 
przekształcenie realności pod 1. 4664/4•

Oświadczono się przeciw nałożeniu 
na gminę m. Podgórze, obowiązku ponosze­
nia niedoboru miejscowego funduszu szkol­
nego.

W7 odpowiedzi na odezwę c. k. Na­
miestnictwa, którą zawezwano Wydział kra­
jowy do objawienia zdania, czy nie byłoby 
ze względów wzajemności pożądanem, aby 
na przyszłość nie żądauo od gmin rzeszy 
niemieckiej zwrotu kosztów zaopatrywania 
ubogich przynależnych do państwa niemiec­
kiego, oświadczono c. k. Namiestnictwu, że 
zo stanowiska interesów kraju naszego, na-

i łaska Adama; o niego się stalę... Widu­
jemy się, o ile można — on jest w biblio­
tece de 1’Arsenał, nie wiem czem — o tern 
nie gadamy... Mieszka tam i te przeklęte 
szpargały mustruje. Dzieci mu się dobrze 
chowają. On pełen ognia — wieleebyś go 
odmiennym znalazł. W czasie Twojej z nim 
znajomości (w r. 1847 — 1848) był przybity 
boleścią —  dziś swobodniejszy. Zazdroś 41- 
byś mi niejednego przejścia, jakie muie z 
nim razem spotykało. Wiem że pisze, lecz 
co, nie domyślam się. Nieraz mówiliśmy o 
Tobie, Adam nawet dziwił się, że ja nie 
mogę wynaleźć sposobu odkopania ciebie. 
Zalescy w Rzymie — nie widziałem ich 
nigdzie, tylko Adam mi mówił, że legli baz 
życia na lodowate głazy kościoła. Pau Adam 
męczy mnie zawsze, ażebym pisał pamię­
tniki, lecz ja to odkładam, jak już będę 
leśniczym u Ciebie. Trzeba się przytulić do 
matki ziemi, aby mieć ferwor opowiadania".

Jak z powyższych słów widzimy, naj­
przód zawsze myślał Siużalski o drogim 
wieszczu, którego kochał dla niego samego, 
a lubo w ciągłych z nim zostawał stosun­
kach, nie wiedział nawet, bo o to nie dbał, 
jakie stanowisko zajmuje w bibliotece i uad 
czem pracuje. Byłby zapewne wolał, aby 
poeta nic ze szpargałami me miał do czy­
nienia. Dopiero po relacyi o Mickiewiczu, 
mówi Henryk o sobie. Dla objaśnienia do­
dać trzeba, że miał posadę przy kolei, któ­
rą porzucił, puszczając się na wojaż; musiał 
więc znowu rozpocząć służbę od najniższe­
go stopnia,

— Ja — pisze — musiałem się na nowo 
dosługiwać od prostego słupa na drodze — 
i jeszcze moich dawnych prerogatyw nie o- 
siągnąłem. Upatrzyli tu sobie coś do muie 
jak wróciłem z wojażu, i chcieli mnie z a- 
systencyą wy transportować do Anglii —  le

leżałoby się oświadczyć za przyjęciem pro- 
pozycyi rządu niemieckiego, co do wzajem­
nego bezpłatnego zaopatrywania ubogich.

Zawiadomiono Wydział pow. w Białej 
o udzieleniu Najwyższej sankcyi uchwalonej 
przez Wys. Sejm ustawie o poborze podatku 
czynszowego.

Nie uwzględniono przedstawienia ob­
szaru dworskiego w Osiece i kilku gmin 
przeciw zarządzeniom Wydziału pow. w Rop­
czycach, odnoszącym się do różnych gałęzi 
gospodarstwa powiatowego i uznając dobre 
chęci tegoż Wydziału, zawezwano go do 
dalszej gorliwej pracy około dobra powiatu.

Uwzględniono rekurs gminy Jezupol 
przeciw uchwale stanisławowskiego Wydzia­
łu pow., zarządzającej likwidacyę majątku 
gminnego.

Odniesiono się do c. k. Namiestnictwa 
o rozwiązanie reprezentacyi gminnej w 
Uścieczku pow. zaleszczyckiego.

Nie uwzględniouo rekursu cecbmistrzów 
obuwia w Mielcu, przeciw orzeczeniu tam­
tejszego Wydziaiu pow., odmawiającemu u- 
ehylema uchwały rady gminnej, rówuobrzmią- 
cej z orzeczeniami zwierzchności gminnej i 
c. k. Starostwa w Mielcu w sprawie opłaty 
targowego wydanemi.

Nie uwzględniono rekursu Jana Jenk- 
nera budowniczego w Nowym Sączu prze­
ciw orzeczeuiu tamtejszego Wydziału pow., 
którem odesłano rekurenta z jego preteu- 
syami do gminy na drogę prawa.

Zgodzono się ua odroczenie terminu 
do założenia nowego cmentarza izraelickie- 
go w Stryju do końca kwietnia 1875 r.

Nie uwzględniono rekursu J. Eruchte- 
ra i sp. rzeźuickiej w Stryju przeciw orze­
czeniu tamtejszego Wydziału pow. nieu- 
względniającemu zażaleń rekurentów prze­
ciw zwierzchności gminnej wniesionych z po­
wodu konsensu wydanego przez Starostwo 
wolnym rzeźnikom na sprzedaż mięsa.

Załatwiono 12 rekursów w sprawach 
budowniczych, 9 w sprawach gminnych i 2 
rekursa w sprawach policyi ogniowej.

Załatwiając odstąpioną przez Wys. Sejm 
petycyę ks. proboszcza Jabłońskiego z Nad­
worny o zasiłek pieniężny na dach zgorza- 
łego kościoła, asygnowano na ten cel kwotę 
500 zł. w. a.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

Przegląd polityczny.

A n s t r y a -W ę g r y .  Presse dowiaduje 
się z źródła bardzo wiarygodnego, że po­
dróż Najjaśniejszego Pana do Dalmacji jest 
stanowczo projektowaną; czas podróży nie 
jest jeszcze oznaczony, zdaje się jednak 
że nastąpiłaby ona przy końcu marca lub 
na początku kwietuia 1875 r. Najjaśniejszy 
Pau zwiedziłby w takim razie nietylko głó­
wne miasto Zadar, ale kraj cały, a głównie 
wszystkie miasta i miasteczka, i zrobiłby na­
wet wycieczkę do Pola.

—  Presse donosi, że wybory deputowa­
nych do Rady Państwa odbędą się w Cze­
chach dopiero w jesieni r. 1875; utrata man­
datów ma być podaną do wiadomości de-

dwie się wyfilowalem Mam ciężką i przykrą 
służbę: aui w dzień, aui w nocy spokoju — 
lecz mus, to jak mówią nad Renem, ist eine 
harte Nuss. Dzięki Bogu, źe żywię ua tym 
padole — widać, że to jeszcze zda się mo­
że na co. Ja ten list piszę tylko, aby się o 
trąbić, spodziewam się, że wśród zuojów go 
spodarozych znajdziesz chwilę do pisania. 
Rozmowa z Wami elektryzuje zbolałe nasze 
serca —  dolewa wouaej oliwy do dogory­
wającej lampy — wspomnienia budzą na­
tchnienie, które zapewne sam Bóg odsyła w 
ojczyste obszary.

Niebawem popuszcza już Służalski cu­
gle faatazyi, marzy na jawie o swojej jako­
by kozaczej przeszłości i czym aluzyą do 
rozpoczętej wlaśuie wojny wschodniej. „ Przy­
pominam sobie — pisze — na Czerwonej 
Rusi mogiły, ua których nie raz szalenie 
rozkochany dumałem, sypiałem, kouia p o ­
pasałem. Wątpię, żeby się p,;d ziemią La­
chy z Tatarami gryźli, kiedy ua ziemi Bi- 
sucmaniu, choć przez manowce, lecz widać, 
że jeduą wolą pędzony, blizko Chrystusa miłu­
jącego staje... Hej, hej, niedawno Abielkader, 
opuszczając wspólną uam ziemię gościuuą, 
wyrzekł: Bóg jest wielki! Szczęśliwy kto
w tym świętym talizmanie zazdrosnego o- 
brońcy spiekłej Sahary, wyczytać może przy­
kład i uadzieję dla siebie. Drogi Kornelu, 
pewno zuasz bajkę o tym zaklętym, co to 
widzi, czuje wiele, a nie ma sposobu dać się 
zrozumieć"..

Kończy się Psi śladem towianizmu i 
prośbą o fajkę: „Pisz wiele o sobie, o ro­
dzinie i zwierzynie nawet — toszak my to 
loszyscy jedna familija. Jak będziesz miał o- 
kazyą, to przyślij fajkę węgierkę, bo tamtą, 
którą tak lubiłem, dragonia stratowała.
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klarantów dopiero przy końcu styczuia ro­
ku 1875.

— Kolegium lekarskie w Wiedniu za­
mierza wnieść do obu Izb Rady Państwa 
petycyę, w której uprasza o zniesienie w 
drodze konstytucyjnej wszystkich rozporzą­
dzeń i instrukcyj ograniczających wolność 
osobistą lekarzy prywatnych. Chodzi tu głó­
wnie o zniesienie instrukcyi dla lekarzy z 
z d. 3. listopada 1808 r. która zobowiązuje 
ich do natychmiastowego stawiania się na 
wezwanie osoby prywatnej, tudzież o znie­
sienie rozporządzeń rządowych z d. 7. kwie­
tnia 1798 i 5. stycznia 1813 r. które zaka­
zują lekarzowi jak najsurowiej pod jakim- 
kolwiekbądź pozorem uwalniać się od nie­
sienia pomocy w wypadkach nieszczęsnych. 
„Chociaż — powiadają petenci — w nowej 
ustawie karnej, która została wniesioną do 
Rady Państwa, zmodyfikowano cokolwiek su­
rowość tych postanowień, mimo to jest tam 
§. 455. który tak opiewa: „Lekarze prakty­
kujący, chirurgowie, akuszerowie i akuszerki, 
wzbraniający się nieść pomoc lekarską w 
wypadkach nagłych bez podania ważnych po­
wodów mogą być ukarani grzywną az do 
wysokości 100 zł." —  „Jakimże prawem —  
pytają petenci — może państwo konstytu­
cyjne nakładać na pewną klasę obywateli 
tak ciężkie obowiązki — i to na obywateli 
którzy nie stoją do państwa w żadnym sto­
sunku kontraktowym, których państwo nie 
opłaca i którym nawet nie udziela osobliw­
szych przywilejów ? Dla czegóż w pewnych 
nagłych wypadkach, w których doraźna po­
moc obywateli, należących do innych zawo­
dów, byłaby daleko właściwszą i skutecz­
niejszą niż pomoc lekarska —  nie wpadło 
ustawodawstwu na myśl, przemocą narzu­
cać tym obywatelom niesienia pomocy ?“ — 
Prócz tego domagają się petenci o pomno 
żenie liczby lekarzy na prowincyi i o za­
prowadzenie Izb lekarskich.

—  Na interpelacyę dep. Cienciały wy­
stosowanej w Izbie deputowanych do p. mi­
nistra sprawiedliwości co do zaniedbywania 
języka polskiego i czeskiego w sądach szlą- 
skich, i o uciski tych języków do tego sto­
pnia , że sądy tamtejsze nie chcą nawet 
przed sędziami przysięgłymi przeprowadzać 
rozpraw jak tylko w języku niemieckim, 
odpowiada Trop. Ztg. że dep. Cienciała był 
źle poinformowany w tej sprawie, albowiem 
co się tyczy rozpraw głównych w sądzie 
kryminalnym w Opawie, takowe przeprowa­
dza ten sąd w takim języku, w jakim prze­
mawia podsądny.

— Neue fr. Presse dowiaduje się z Budy- 
Pesztu, że tamtejszy sąd kryminalny zasta­
nowił śledztwo przeciwko dwom urzędnikom 
ministerstwa handlu w sprawie noty hr. 
AndraBsyego ogłoszonej w tymże dzienniku.

Ufiem cy. Przed kilku dniami powtó­
rzyliśmy z Nordd. Allg. Ztg. szczegóły mnie­
manego spisku na życie ks. Bismarcka w r. 
1873 przez niejakiego Duchesne - Poncelet z 
Seraing w Belgii. O zamachu tym otrzymał 
któryś z arcybiskupów franeuzkieh list z żą­
daniem 60 000 fr. lecz doniósł zaraz o tern 
swemu rządowi. Otóż ów Duchesne pisze te­
raz do Indep belge, że mniemany zamach był 
tylko igraszką, a trzech radnych z Seraing 
zaprzecza, aby władze miejskie rn.ały kie­
dykolwiek objawiać swoje zdanie o tym p. 
Duchesne.

—  Hr. Arnim wyjeżdża z Berlina dla 
wytchnienia po doznanych wzruszeniach. 
Zdrowie jego ma być mocno nadwerężone. 
Kaucya 100.000 talarów złożona przez hr. 
Arnima, została mu już zwróconą. Z powodu 
wyroku zapadłego na byłego ambasadora pi­
sze Nordd. Allg. Ztg.:

„łue wymiar kary, na którą skazany 
został rzeczywisty tajny radca hr. Arnim, 
zdaje nam się być główną rzeczą. Choćby 
oskarżony skazany został tylko na tyle ty­
godni, ile miesięcy kara jego wynosi, to za­
wsze byłoby to potępieniem jego czynu. Ale 
motywa wyroku zasługują w pierwszym rzę­
dzie na uwagę. Jeżeli, o czern nie wątpimy, 
zgadzają się z brzmieniem konceptu, to po­
minąwszy wysokość kary, prokuratorya by­
łaby w interesie publicznym spowodowaną 
do założenia przeciw wyrokowi apelacyi. 
Motywa naznaczone jako podstawy wyroku 
nie mogą pozostać bez odparcia, jeżeli nie 
ma wyrodzić się pozór, iż nic przeciw nim 
nie da się zarzucić, jak gdyby były prawem 
w państwie Pruskiem. Jeśliby zaś przybrały 
cechę, a choćby tylko pozór prawomocnych 
motywów prawnych, porządek służby publi­
cznej zostałby we wszystkich gałęziach swo­
ich , a mianowicie w zakresie dyplomacyi, 
pozbawiony wszelkiej opieki karnej, która 
ma być hamulcem skutecznym dla wstrzy­
mania nadużycia i zuchwałej samowoli. Nie 
z powodu więc różnicy między wnioskiem 
prokuratora o 2 i pół lat więzienia a wy­
rokiem trzechmiesięcznym, lecz w obronie 
dawnych tradycyj monarchii i prawa publi­
cznego, wyrok sądowy z 19. b. m. wymagał­
by z powodu motywów swych ze strony pro- 
kuratoryi odwołania się do wyższej in- 
,tancyi".
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F ra n c y  a. O wyniku głosowania Zgro­
madzenia narodowego nad wnioskiem piąte­
go biura, aby wybrano komisyę parlamen­
tarną do zbadania wyboru Bourgoinga, pi­
szą z Paryża do Gaz. Kol. „Zgromadzenie 
uardowe podzieliło się przy głosowaniu nad 
tym wnioskiem na dwa obozy z których 
jeden zdawał się przenosić kompromis z 
cesarstwem, nad republikę, drugi zaś obóz 
obstawał przy uchwale Zgromadzenia orze­
kającej detronizacyę dynastyi Bonapartych. 
Obóz, który otrzymał większość, składał się 
z trzech grup lewicy, z 60 członków pra­
wego centrum i kilkunastu członków stron­
nictwa legitymistycznego, którzy w sprawach 
politycznych nie zawsze idą ręka w rękę. 
ze stronnictwem ultramontańskiem. Prawe 
centrum, które mniemało, że od niego bę­
dzie zależał wynik głosowania, przyczyniło 
się do zwyeięztwa lewicy ponieważ nie gło­
sowało solidarnie. Od czasu koalicyi z 24. 
maja, która obaliła Thiersa, zdarzyło się 
po raz pierwszy, że przeszedł wniosek, za 
którym oświadczyła się lewica a przeciw 
któremu głosowali bouapartyści wspólnie ze 
stronnictwom klerykaluem. W obozie zwy 
cięzeów znajdował się także ks. Audiffret 
Pasquier. Zachodzi pytanie, czy wynik tego 
głosowania będzie miał tylko epizodyczne 
znaczenie, czy też będzie on początkiem 
zwrotu w nowem ugrupowaniu stronnictw?"

— Półurzędowy Moniteur zamieszcza 
w sprawie ustaw konstytucyjnych następu­
jący komumkat: „Kilka dzienników rozsze­
rza z umysłu pogłoskę, jakoby rząd nie 
miał już zamiaru obstawania przy organi- 
zacyi septenatu i jakoby nic mu już nie 
zależało na uchwaleniu projektów ustaw 
konstytucyjnych. Jesteśmy upoważnieni do 
oświadczenia, że pogłoska ta nie ma ża­
dnej podstawy i że gaoinet obstaje obecnie 
przy swoich dawniejszych postanowieniach 
z większą niż kiedykolwiek stanowczością. 
Rząd jest przeświadczony, że Zgromadzenie 
narodowe nie odpowiedziałoby swoim obo­
wiązkom i nie uczyniłoby zadość interesom 
kraju, gdyby nie uchwaliło ustaw konstytu­
cyjnych, których projekta zaraz po Świę­
tach Bożego narodzenia przedłożone mu 
zostaną."

—  Korespondent paryzki Gaz. Ausgb. 
dowiaduje się, że w kołach politycznych 
mówią o odwołaniu ambasadora francuzkie- 
go w Berlinie, Gontaut-Birona i zastąpienia 
go innym dyplomatą, Ten sam korespondent 
donosi, że pełnomocnik Włoch przy republi­
ce francuzkiej Nigra ma być przeniesiony 
w tym samym charakterze do Londynu a 
miejsce jego w Paryżu zająć ma jenerał La- 
marmora (?).

— Bien Public zapewnia, że skład ga­
binetu wersalskiego wkrótce już ulegnie 
znacznym zmianom. Wedle dziennika tego 
ustąpienie ministrów Cumont i Tailhaud ma 
być niewątpliwem.

— W Paryżu obiegała podczas świąt 
pogłoska, że kilku deputowanych skrajnej 
prawicy ma się udać do Frohsdorfu, ażeby 
hr. Cham horda skłonić do ustępstw i tym 
sposobem umożliwić wspólne działanie wszy­
stkich stronnictw prawicy na podstawie mo- 
narchicznej.

—  Według wykazów administracyi ceł 
wynosił obrót zagranicznego handlu fran- 
cuzkiego w czasie od Igo styczuia do koń­
ca listopada b. r. 6953 milionów franków, 
czyli o 261 mil. franków więcej niż w tym 
samym czasie roku ubiegłego. Z tego przy­
pada 3„445,936.000 franków na przywóz, a 
3„507,367.000 fr. na wywóz.

— Deputowani Ernest Picard, Massy 
i Valaze postawili na ostatniem posiedze­
niu Zgromadzenia narodowego z 24go b. m. 
następujący wniosek: „Każda komisya Zgro­
madzenia narodowego, od wyboru której u- 
płynęło już więcej niż rok czasu, jest obo­
wiązaną przedłożyć Izbie sumaryczne spra­
wozdanie z czynności, które jej poruczone 
zostały."

R u m u n ia . W sprawie traktatów 
handlowych pisze korespondent A. A. Ztg. 
z Bukaresztu: „Od chwili gdy trzy wielkie 
mocarstwa kontynentu w kwestyi: czy Ru­
munia ma prawo zawierania samodzielnie 
traktatów handlowych, oświadczyły się na 
korzyść rządu rumuńskiego, wynik sporu 
między Portą a Rumunią łatwo dał się 
przewidzieć. Wprawdzie podniesione przez 
Turcyę teoretyczne wątpliwości zyskały te­
oretyczne poparcie Angli, Francy i i Włoch, 
lecz praktyka i tym razem odniosła zwy­
cięstwo nad teoryą, gdyż Austrya, Niemcy 
i Rossya o tyle tylko ustępują, że pod 
względem formy robią Porcie pewne konces- 
sye, natomiast sprawę zawarcia traktatów 
uważają jako stanowczo załatwioną. Po tern 
oświadczeniu, które dało Porcie do zrozu­
mienia, że Austrya ani prośbą ani groźbą 
nie da się powstrzymać od zawarcia z Ru­
munią traktatów handlowych, które dla han­
dlu i przemysłu austryacko-węgierskiego nie­
zmierną mają doniosłość, udzieliły Anglia i 
Francya przyjacielskiej rady porcie, aby sa-
29 grudnia 1874.

ma za pomocą fermanu nadała księstwom 
Naddunajskim prawo zawierania traktatów 
handlowych. Rumunia może śmiało przystać 
na tę drogę wyjścia. Potrzebuje tylko po­
twierdzić odbiór iermanu nie potrzebując 
wcale wdawać się ani w dziękczynienia ani 
w protesty; dla Porty jednak w każdym ra­
zie byłoby lepiej, gdyby Anglia i Francya 
wcześniej były jej udzieliły tej przyjaciel­
skiej rady. Skoro Porta wyda ten ferman, 
ujrzy się młoda w przyjemnem położeniu za­
wierania samoistnych konwoncyj handlowych 
ze wszystkiemi mocarstwami europejskiemi, 
i nie można jej wziąć za złe , jeżeli żywi 
nadzieję, że za tym pierwszym krokiem do 
samodzielności politycznej nastąpią dalsze 
jak n. p. zniesienie jurysdykcyi konsularnej 
i t. p.“

H is z p a n ia . Wiadomość o znacznem 
zwycięstwie Kariistów w Katalonii potwier­
dza się. Republikanie stracili cały park ar- 
tylleryi; wódz ich jenerał Lopez Dominguez 
powrócił spiesznie do Barcelony. Z Estelli 
piszą 16. b. m .: „Niepogoda trwa ciągle w 
północnych częściach Hiszpanii; po sześcio­
dniowym deszczu spadły teraz ogromne 
śniegi. Z tego powoau drogi tutaj są nie 
do przebycia. Serrano ciągle przebywa w 
Logronno i jak mówią usiłuje zawiązać ro­
kowania z znakomitszymi przywódcami Kar- 
listów, aby zapomocą rozmaitych obietnic 
skłonić ich do odstąpienia sprawy preten­
denta. Don Carlos znajduje się w Vergara 
oczekując rozpoczęcia kroków nieprzyjaciel­
skich. Atak republikanów na Estellę nastą­
pi prawdopodobnie z kilku stron równo­
cześnie.

— O zajściu z brygiem meklembur- 
skim „Gustaw" nadeszły następujące szcze­
góły: „Bryg „Gustaw," kapitan J. P. Zeplien 
płynąc z Nowego Yorku do Passages rozbił 
się 11. b. m. podczas strasznej burzy pod 
Zarauz i zatonął z całym ładunkiem. Osa­
dę wyratowano." Nie sprawdziło się przeto 
doniesienie Koln. Ztg. że bryg ten pomimo 
wywieszenia flagi ratunkowej, ostrzeliwauy 
był przez Kariistów w zatoce Guetaria, i że 
Karliści strzelali nawet na łódź, uwożącą 
rozbitków.

Sama Koln. Ztg. prostuje zresztą swą 
poprzednią wiadomość o tym wypadku do­
nosząc, że kapitan i załoga okrętu, o którym 
mowa, wyratowani zostali nie w San Seba­
stian lecz w Guetaria.

Wiadomości podanej przez dzienniki 
angielskie, jakoby wskutek powyższego zaj­
ścia niemieckie łodzie kanonierskie „Nau- 
tilus" i „Albatross" otrzymały rozkaz po­
zostania nadal na wybrzeżu hiszpańskiem, 
zaprzeczają z Berlina półurzędownie. Rze­
czone lodzie kanonierskie opuściły Sautan- 
der jeszcze 20. b. m.

S e r b ia . Korespondent jednego z po­
ważnych pism wiedeńskich zastanawia się 
w dłuższym artykule nad obecnem wewnę- 
trznem położeniem Serbii. Korespondent 
stwierdza, że odroczenie skupczyny nie przy­
czyniło się wcale do uspokojenia wzburzo­
nych umysłów. Wzburzenie to datujące się od 
ustąpienia gabinetu Marinowicza wzmaga się 
ciągle, a walka stronnictw, która dotychczas 
rozgrywała się w łonie skupczyny, objęła 
kraj cały Na domiar złego wzburzenie to 
podsycanem jest także z zewnątrz. Zwolen­
nicy upadłej dynastyi Karageorgewiczów u- 
ważają obecne położenie za korzystne dla 
siebie; są pewne wskazówki, że stronnictwo 
to rozwija obecnie nadzwyczajną czynność. 
Nie mniej oskarżają o intrygi naczelnika 
dawniejszej rejencyi, czy słusznie, to inne 
pytanie. Korespondent stwierdza, że p. Ri- 
stieza żyjącego zdała od wiru światowego 
obwiniają; że odegrał przy strąceniu gabi­
netu Marinowicza główną rolę choć tylko 
za kulisami, nie mniej podejrzywają go, iż 
nie jest bynajmniej przyjacielem nowego 
gabinetu.

Nie ulega wątpliwości, że nowy gabi­
net licznych i silnych ma przeciwników; nie 
wróżą mu też dłuższego bytu i uważają go 
dość powszechnie za gabinet przejściowy, 
którego następcy zamkną dopiero właściwie 
przesilenie. Dalszy rozwój rzeczy zawisł 
przedewszystkiem od skupczyny; usprawie­
dliwione są jednakże obawy, że p. Z u m i c z  
nie zdobędzie tak długo imponującej więk­
szości, dopóki nie zechce zerwać stanowczo 
z polityką swego poprzednika. Wszystko 
jednakże mówi za tern, że p. Zumicz i jego 
koledzy gotowi są to uczynić.

Tutaj wszakże nowe korespondentowi 
przedstawia się niebezpieczeństwo, b aktem 
jest, że opinia publiczna nastrojoną jest 
■wrogo nie tylko przeciw W. Porcie, lecz i 
nie ufa austryacko • węgierskiej monarchii. 
Nieufność do' ostatniej przeminie kiedyś, 
nienawiść jednakże ku Turcyi tkwi głęboko 
i zrosła się niejako z narodem.

K R O N I K A .

—  Z im a. W ciągu świąt ustaliła się 
u nas nareszcie zima „polska1*, co także nie 
mało się przyczyniło do przyjemnego spędze­
nia trzydniówki świątecznej. Mamy sannę wy­
borną i mroźną pogodę.

* Zmowa dorożkarzy. Dzisiaj nie 
pojawiła się na stanowiskach ani jedna doroż­
ka, nie wyjechał ani jeden fiakier. Mamy we 
Lwowie zmowę dorożkarzy, którzy z powodu 
zaprowadzenia nowego regulaminu i nieuwzglę­
dnienia żądań podwyższenia taksy odmówili 
dalszych usług publiczności. Czy zmowa ta 
długo potrwa wątpimy, jednakże da się już 
dziś uczuć w przykry sposób głównie z powo­
du odległości dworców kolejowych od miasta. 
Aby ile możności zastąpić zagniewanych pp. 
dorożkarzy, zarekwirowano dwadzieścia sani 
prywatnych, które utrzymać będą mogły choć 
w części konieczną komunikacyę między dwor­
cami a miastem. Omnibusy nie przyłączyły się 
do zmowy i kursują nadal jak zwykle.

* K radzież koni z saniam i. W czo­
raj nad wieczorem niewiadomy sprawca upro­
wadził parę koni z saniami, które pozostawił 
bez dozoru przed karczmą za rogatką Janow­
ską Jurko Tuziak, włościanin z Rzęsny ruskiej. 
Konie były rasy wiejskiej, klacze, jedna czarna, 
a druga bułana.

* Złożono w policyi czarny filcowy ka­
pelusz, który znaleziono tej nocy na placu Ha­
lickim.

* Przytrzym ani złodzieje. Zeszłego 
czwartku około godz. 6. wieczór skradziono z 
wozu Joslowi Lindenohr, dzierżawcy wiejskie­
mu z Poluehowa, na przestrzeni od rogatki 
Łyczakowskiej do miasta zawiniątko, w którem 
były futro z lisów, atlasowa bekiesz i szaoa- 
sowa czapka w łącznej wartości 60 źł. Policyi 
powiodło się następnej nocy o godz. 2. ująć 
sprawców tej kradzieży w cegielni na Żelaznej 
wodzie. Byli nimi znani złodzieje Ferdynand 
Morawski i Waleryan Czernichowski. Patrol po­
licyjny zastał obu śpiących pod piecem cegielni 
przykrytych skradzioną bekieszą. Futro i cza ­
pka schowane były między gruzami cegieł.

* Podejrzana własność. Straż p o ­
licyjna przyaresztowała tamtej nocy Antoninę M i­
chalską za podejrzane posiadanie ośmiu wor­
ków i jednej grubej płachty: zaś pozawczorajszej 
nocy oaebrano znanemu złodziejowi Teodorowi 
Cerglowi poszewkę kolorową i prześcieradło 
płócienne, pochodzące z niewiadomej dotychczas 
kradzieży.

* Zguba. Emanuel J. antykwarz zgu­
bił dnia 26. t. m. w kawiarni przy ulicy wało­
wej pulares z 60 zlr i kwit zastawniczy ban­
ku hypotecznego; zaś Ozyasz P. komisant han­
dlowy pod 1. 32 przy ulicy źródlanej zamiesz­
kały zgubił dnia 26 t. m. idąc ulicą Kazimie­
rzowską zegarek srebrny (kryty ankier) w ce­
nie 20 zlr.

—  Z Towarzystwa praw niczego.
Sekcya dla prawa pozytywnego zbierze się dnia 
30go grudnia r. b. (środa) o godz. 6 wieczo­
rem na nadzwyczajne posiedzenie Na porządku 
dziennym: Projekt rządowy ustawy egzekucyj­
nej. Sprawozdawca p. adw. dr. Janowicz. Na 
posiedzeniu tern p. prof. dr. Kabath, poseł do 
Rady Państwa, zda sprawę o przebiegu roz­
praw nad tym projektem w komissyi Izby Po- 

j słów R. P. i przedstawi wnioski dążące do 
zmiany i uzupełnienia tego projektu.

—  „B artn ik  p o s t ę p o w y Pod tym
tytułem wychodzić będzie w mieście naszem od 
stycznia 1875 począwszy, dwutygodnik objęto­
ści arkusza w 8ee, poświęcony pszczelnictwu i 
ogrodnictwu, z rycinami w razie potrzeby, 
pod redakcyą profesora wszechnicy tutejszej 
dra Ciesielskiego. Roczna przedpłata z prze­
syłką wynosi tylko 1 zlr. 50 ct. a dla tego jest tak 
niską, ponieważ zamierzony cel wtedy tylko da 
się osiągnąć, jeżeli czasopismo to stanie się 
przystępnem i dla mniej zamożnych.

—  Akadem ia um iejętności. W ponie­
działek dnia 21 grudnia odbyło się pod prze­
wodnictwem dyrektora D r  D i e t l a  posiedze­
nie Wydziału matematyczno - przyrodniczego A- 
kademiiUmiejętności, na którem sekretarz odczytał 
opinię referentów o pracy p. G o s i e w s k i e g o  

Przyczynek do teoryi równowagi i ruchu cia­
ła sztyivnegoK, a prof. N o w i c k i  przedłożył 
swą rozprawę: „ Dodatek do fauny much No­
wej Zelandyi.u

Na posiedzeniu administracyjnem powtó­
rzył profesor D ” B i e s i a d e c k i  dotychczaso­
wy sekretarz Wydziału prośbę, poprzednio w 
kwietniu już wniesioną, a przez Wydział nic 
przyjętą o zwolnienie go z obowiązków sekre­
tarza. Wydział rezygnacyę przyjął, a natomiast 
wybrał na searetarza prof. Dra Stefana K u 
c z y ń c k i e g o  na następne trzechlecie. Stoso­
wnie do statutu, odbył się również wybór dy­
rektora na dalsze dwulecie, na którego powoła­
no dotychczasowego dyrektora wice-prezesa A - 
kademii D r a  D i e t l a .  W końcu na wniosek 
tegoż uchwalono zawiązanie komisyi balneologi­
cznej, która w dawniejszym składzie w czaBie 
przeobrażania Towarzystwa naukowego na A - 
kademię rozwiązaną została.
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Na posiedzeniu administracyjnem Wydzia­

łu historyczno - filozoficznego dnia 23go bm. 
wybrano ponownie Dra Józefa K r o m e r a  dy­
rektorem wydziału.

—  Wyszedł z drruku drugi tom „Rozpraw i 
sprawozdań Wydziału historyczno-filozoficznego11 
i tom pierwszy .Rozpraw i sprawozdań Wy­
działu matematyczno-przyrodniczego''. Nakładem 
Akademii wyszły także d z i e ł a D z i e j e  bezkró­
lewia po śmierci Jana III. A. W a l e w s k i e g o  
T. I . , Pism pozostałych po Z. A. H e l c i u  T. 
I. mieszczący; „Prawo prywatne polskie“ .

*** Nagrodę za wyratowanie ży­
cia dwom chłopcom tonącym w rzece Sopotni 
udzieliło W. Namiestnictwo w kwocie 10 złr. 
Jędrzejowi Juraszkowi z Jeleśni, w Żywieckiem; 
zaś za wyratowanie tonącego w Rabie Leizora 
Hermanna w kwocie 10 złr. Józefowi Michali­
kowi z Pierzchowa, w Wieliekiem.

Na rzecz pogorzelców gorlic­
k ich  zebrało starostwo Podhajeckie ze skła­
dek w. swym powiecie oprócz dawniej wykaza­
nej kwoty, 78 złr. 30 ct. a starostwo Wado 
wickie kwotę 369 złr. 69 ct„ w której mieści 
się 9 złr. złożonych z wyłącznem przeznacze­
niem na urzędników gorlickich, dotkniętych po 
żarem. Obie wyrażone wyżej kwoty przesłane 
zostały na ręce p. starosty w Gorlicach i w 
Jaśle.

*** Na przewozie przez D niestr
w Woziłowie, w powiecie Horodeńskim, dnia 
13. b. m. z wieczora utonęli skutkiem zalania 
się promu wodą włościanie Harasym Wasyły- 
szyn i Fed Tymczyszyn, pomimo niesionego im 
przez rybaków ratunku. Utonęła także para ko­
ni włościanina Antoniego Laskowskiego, który 
wraz z kilku innymi uczestnikami tej niebez­
piecznej przeprawy szczęśliwie ocalał. Zarzą­
dzono dochodzenie sądowe co do tego wy­
padku.

*** Nieszczęśliwe wypadki. Dnia 
17. b. m. wieczorem wyrobnik Antoni Pobo- 
żniak z Glogoczowa, w Myśłenickiem po skoń 
czonej robocie wracając do swego mieszkania 
podczas gwałtownej zawiej1 śnieżnej osłabł tak 
mocno, że upadł na twarz i nie mogąc się dźwi­
gnąć zasypany został śniegiem. Dopiero dnia 
20. b. m. znaleziono zwłoki nieszczęśliwego, 
który jak sprawdzono cierpiał na dychawicę.

*%, Utonęła przypadkowo d. 18, 
b, m. załamawszy się no lodzie wśród rzeki 
Strypy włościanka Jaryna Demianów z Sorok, 
w Buczackiem, powracając z mężem swytn z 
targu z Jazłowca, Zwłoki nieszczęśliwej znale­
ziono dopiero d. 23. b. m.

Zabójstw o Dnia 7. b. m. w Roz- 
dole, w Żydaczowskiem, powstała przy feieli 
szku bójka pomiędzy 191etnim Onyśkiem Dyt­
ko, uczniem szewskim a niejakim Remskim, 
wśród której pierwszy niebezpiecznie ugodzony 
został w głowę, a później znaleziono w mły­
nówce jego zwłoki. Są powody do przypuszcze­
nia, że uderzenie w głowę, było przyczyną 
śmierci Onyśka Dytko, i że tylko dla ukrycia 
zbrodni zwłoki tegoż wrzucono do wody; wy­
toczono przeto śledztwo karne.

Sam obójstwo. Dnia 22. b. m. o- 
debrała sobie życie przez otrucie się massą za- 
pałkową, Ewa Brzycka, sługa rządcy z Podwo- 
łoczysk, w powiecie Skaiaokim. Przyczyna sa­
mobójstwa tego dotychczas nie została wy 
jaśnioną.

*** Niemowlę p łci m ęsk iej, żyją 
ce, znaleziono w nocy na 21. b. m. w rowie 
przy gościńcu w Jarosławia. Za okrutną matką 
zarządzono poszukiwania, a podrzutka oddano 
na wychowanie kosztem gminy jarosławskiej

— Ostateczna rozprawa w pro­
cesie Oftenhelm a —  jak zapewnia Presse —  
potrwa trzydzieści dni. Obok sali rozpraw urną 
dzają nawet buffet, ażeby sędziowie przysięgli 
nie potrzebowali w toku rozprawy wydalać się 
z gmachu sądowego.

—  T r y e h i n y  pojawiły się epidemicz­
nie w Zgorzelicach na górnym Szląsku pruskim. 
Straszliwa ta choroba wynikła w skutku spo­
życia wieprzowiny, nie dość ściśle skontrolo­
wanej przez miejscowe władze sanitarne.

— Ośisi osób zginęło w płom ie­
niach we włości Emberg w Zilłertlial W no­
cy na 21. b. m wybuchł tam w chacie wło­
ściańskiej pożar tak gwałtowny, że nim mie­
szkańcy ze snu ocknąć się zdołali, gospodyni 
domu, czworo jej dzieci i dwie służące straci­
ły życie, a gospodarz tak ciężko został popa­
rzony, że i dla niego lekarze nie mają na­
dziei.

—  Pierwszy tenor czeskiej ope­
ry w Pradze, Souczek, d. 23. b. m. odebrał 
sobie życie z powodu, że nowa dyrekoya tea 
tru wypowiedziała mu miejsce.

—  Zam iecie śnieżne w Niemczech spo 
wodowały kilka pomiejszych wypadków kolejo­
wych. W Paryżu dnia 23. bm. leżał śnieg na 
metr wysoko i ciągle jeszcze padał przy tem­
peraturze - 4 0 W Szu eoyi, Norwegii i Jutlan- 
dyi, gdzie zamiecie śnieżne nie są osobliwością 
przecie straszliwie dokuczyły ostatnie śnież- 
nice. Kilka pociągów szwedzkich było zupełnie 
zawianych śniegiem ; pociąg „pospieszny" ze 
Sztockholmu do Malmoe trzy dni potrzebował, 
by stanąć u celu.

—  Najstarszy dzien nik  francu­
ski^ założona jeszcze za czasów Ludwika XIII

Gasette de France, wystawiony jest obecnie na
i licytacyę. Cena wywołania wynosi 25.000
| franków.

—  Okropny wypadek m orski.
i Z Londynu donosi telegram pod dniom 28. 

grudnia, że według wiadomości z Madeiry o- 
kręt Kirkpatrick —  wiozący wychodźców europej­
skich do Nowej Zelaudyi —  spali) się dnia 17. 
listopada na otwarłem morzu, Z całej osady, 
liczącej 465 osób wyratowano tylko trzy.

—  W ypadek kolejow y. Telegram 
londyński z d. 25. grudnia donosi o straszli­
wym wypadku, jaki zdarzył się na angielskiej 
drodze żelaznej Wschodniej pod Shipr.on. W y­
koleił się pociąg pospieszny i kilka wagonów 
runęło w kanał groblowy. Dotąd wydobyto 30 
zabitych, według wszelkiego prawdopodobień­
stwa jednak więcej podróżnych doznało tego 
losu, mnóstwo jest rannych.

— W ybuch gazu. W kopal iach wę­
gla w Cronsłi-Hill, w hrabstwie Nordstafford- 
sliire d. 24. b. m. zginęło 20 robotników skut­
kiem wybuchu gazu ziemnego.

— K alen d arz dla nauczycieli na 
r. 1875 wydany staraniem towarzystwa peda­
gogicznego przez Karola Widmana (1. 3 pl. 
maryacki we Lwowie) różni się od przeszłoro- 
cznej edycyi tem, że zawiera rocznice history­
czne, wiadomości o Radzie szkolnej krajowej, 
konferencyi nauczycielskiej, Towarzystwie peda­
gogiczne® i jego filjach a w końcu abecadło- 
wy regestr do szematyzmu nauczycieli. Zamiast 
dydaktycznych rozpraw, zamieszczonych w ro­
czniku pierwszym zawiera rocznik drugi r o z ­
prawę p. A. Ellingera: O korespondencyi urzę­
dowej nauczyciela ludowego, niepospolitej prak­
tycznej wartości. Byłoby rzeczą wielce pożąda­
ną, żeby k a l e n d a r z  mógł się stać publika- 
cyą stałą, co roku się powtarzającą.

—  P o r u c z n i k  B a s s le r ,  który w lecie 
tego roku zrabował kasę wojskową pułków umie­
szczonych w tak zwanej Alserkasserne w W ie­
dniu, przytrzymany został niedawno w Nowym 
Jorku i pod eskortą d. 22. bm. na Bremę od­
stawiony do Pragi, gdzie go zamknięto w aresz­
tach koszar Karola. Następnej nocy, jak dono­
si telegram z Pragi, udało się Basslerowi um­
knąć z więzienia, przytrzymany jednak został w 
krotce na ulicy i w więzach odstawiony napo- 
wrót do koszar Nazajutrz miał być Bassler od 
tawiony do Wiednia. Kwota, jaką sprzeniewie­
rzył z ka3y pułkowej w gotówce i papierach 
wartościowych, wynosiła 20,000 złr.

—  Sługa hr. A rnim a wierność swą 
dla pana życiem przypłacił z powodu niedaw­
nego głośnego procesu. Syn hr. Arnima wysłał 
go do jednej z posiadłości ojca z poleceniem, 
ażeby co prędzej przywiózł z taintąd ważne 
papiery, potrzebne obrońcy oskarżonego do o- 
statniej rozprawy. Otto Kufahl —  tak się ów 
sługa nazywał —  wywiązawszy się jak należy 
z polecenia, spieszył na stacyę w Lubben, by 
wrócić najbliższym pociągiem do Berlina, spó­
źnił się jednak, gdyż pociąg osobowy właśnie 
już był wyruszył. Chcąc bądź co bądź jak naj­
prędzej stanąć w Berlinie, uczepił się Kuphal 
niepostrzeżenie odjeżdżającego pociągu towaro 
wego i dojechał tym sposobem aż do stacyi 
Wusterłmusen; w obawie jednak, iż dostrzeżo­
ny będzie przez służbę dworcową, chciał zesko­
czyć z swej kryjówki nim jeszcze pociąg wje­
chał na peron. Skok ten jednak nie powiódł 
się biedakowi; zaczepiwszy kieszenią surduta o 
klamkę drzwiczek uwisł i nogami dostał się 
pod koła. Pokaleczonego okropnie podniesiono 
z cierni dopiero na peronie i zrazu wzięto go 
za złoczyńcę, który zakradł się do pociągu w 
złym zamiarze; dopiero gdy papierami udowo­
dnił, iż jest sługą hr. Arnima, odwieziono go 
do szpitala w Berlinie, gdzie skutkiem odnie­
sionych skaleczeń w kilka dni życie zakończył. 
Rzadkiego przywiązania sługa ten liczył łat 28 
i od dziecka chowany był w domu hrabstwa 
Arnimów.

— Międzynarodowy kongres ge­
ograficzny otwarty będzie w Paryżu d. 31go 
marca 1875. Paryskie Towarzystwo geografi­
czne już sio w tej mierze porozumiało z rzą­
dami i uczonemi Towarzystwami całego świata. 
Z kongresem tym połączona będzie wystawa 
książek, mapp, przyrządów i wszelkich w ogóle 
przedmiotów mających związek z wiedzą geo­
graficzną. Kongres trwać będzie tylko dziesięć 
dni. Na czele bióra kongresowego stoi prezy­
dent wspomnionego Towarzystwa, wiceadmirał 
de la Ronciere Le Noury. Kongres dzieli się 
na siedm naukowych grup: 1) matematyczną (geo- 
dezya topografia), 2) hydrograficzną (morska geo­
grafia), 3) fizykalną (ogólna meteorologia, geolo­
gia botaniczna i zoologiczna geografia, ogólna 
antropologia), 4) historyczną, (dzieje geografii, 
etnografia i filologia), 5) ekonomiczną (geogra 
fia handlowa i statystyczna), 6) dydaktyczną 
(sposoby rozpowszechniania wiedzy geografi­
cznej), 7) grupa podróży (badań, wypraw nau­
kowych, podróży handlowych i malowniczych). 
Program kongresu zawiera 123 zagadnień. Tak 
przydłuższy program ten i regulamin kougresu, 
jako też szczegóły co do wystawy przedmiotów 
wchodzących w zakres wiedzy geograficznej, 
podała augsburska All.g. Ztg. w numerach z 
dnia 14. i 15. b. m.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
PRZEG LĄ D HANDLOWY.

I.n ów, dnia 2 8 . grm inia 1874.

j Oryginalne sprawozd. Gaz e t y  L w o w s k i e j . )

Na początku tygodnia zeszłego 
mieliśmy dnie w i l g o t n e  i i u g i i s t e ;  cia 

' płomierz wskazywał — 1° Reaum. D. 24.
' b. m. spadł obfity śnieg; ciepłomierz spadł 
I do 40 Reaum. W Galicyi zachodniej 

spadły stosu okowo większe śniegi, niż w 
i Galicyi wschodniej, wskutek czego mieliśmy 
| tam kilka nieznacznych przerw w rnchu 
; kolejowym, — S t a n  d r ó g  polepszył się 
od 24. b. m .; prawie wszędzie jest niezła 
sanna, z tego powodu żądania fracłuowm- 
ków są umiarkowane; za przewóz jednego 
worka zboża z Husiatyna do Tarnopola pła­
cono 95 e t.; za przewóz jednego centnara 
od granicy rossyjskieji do Brodów płacono 
22, a ze Lwowa do Żółkwi 20 centów. —  
W s t o s u n k a c h  r o b o t n i c z y c h  mamy 
tylko tyle do zapisania, że w skutek po­
nownych śnieżnie, zatrudniały koleje żela­
zne mnóstwo robotników zgartywaniem śnie­
gu wzdłuż swych linij; płacono dziennie 
45— 60 centów, stosownie do miejscowych 
stosunków.— W t a r y f a c h  k o l e j o w y c h  
zaszły następujące zmiany: Zarząd Odesskie- 
go towarzystwa żeglugi parowej i dróg żela­
znych, przyjął w skutek uchwały zapadłej 
na konferencyi, projekt regulaminu i taryfy 
dla zamorskiego obrotu nawiązkowego przez 
Odessę. —  Projekt ten obejmuje następu­
jące szczegółowe kierunki: 1) austryacko- 
rossyjsko-indochiński obrót pomiędzy Wie­
dniem, Ołomuńcem, Bernem i Krakowem z 
jednej strony a indochińskiemi portami: 
Aden, Bombay, Penang, Singapore, Hong- 
Kong, Shangai, przez Odessę i kanał sueski 
z drugiej strony; 2) austryacko-rosyjsko- 
wschodm obrót pomiędzy Wiedniem, Oło­
muńcem , Bernem i Krakowem z jednej 
strony, a Stambułem, Samsun, Trapezuutem, 
Smyrną, Messiną, Beyrufem, Jaffą, Port- 
Seid i Aleksandrią z drugiej strony; 3) 
austryacko-rossyjsko-kaukazki obrót pomię­
dzy Wiedniem, Ołomuńcem, Bernem i Kra­
kowem z jednej strony a Eupatorią, Seba- 
stopolem, Teodosią, Kertschem, Berdiańskim, 
Marinpolem, Jeiskiera, Taganrogiem, Nowo- 
rossyjskiem , Suchumem i Poti z drugiej 
strony. — Od 1. stycznia 1875 r. wchodzi 
w życie nowa taryfa dla bezpośredniego ru 
chu osobowego i pakunkowego pomiędzy 
stacyami austryackiej kolei państwowej, ko­
lei północnej cesarza Ferdynanda, kolei 
północnej morawsko-szląskiej, kolei Karola 
Lndwika i kolei Lwowsko-Czerniowieckiej 
(linie austryackie) z jednej strony a ru- 
muńskiemi liniami kolei Lwowsko-Czernio- 
wiecko-Jasskiej z drugiej strony. —  Poją 
wiło się pierwsze uzupełnienie taryfy dla 
nawiązkowego obrotu towarowego pomiędzy 
Gdańsidem a Krakowem i Lwowem. Według 
niego wchodzi w życie pomiędzy stacyą 
Gdańsk na pruskiej kolei wschodniej, a sta 
cyami Brody i Podwołoczyska na kolei Ka­
rola Ludwika, taryfa szczegółowa dla prze­
syłek oleju skalnego do i nad 5000 kilogra­
mów. W miejsce pozycyj, podanych w tary­
fie głównej dla obrotu pomiędzy stacyą 
„Gdańsk" z jednej strony a stacjami Kra­
ków i Lwów z drugiej strony, wchodzą w 
życie inne pozycye taryfowe, a to w skutek 
zaprowadzenia w Niemczech nowego syste­
mu monetarnego (marki) Będzie się przeto 
pobierać za 109 kilogr. towarów należących

między 
Gdańsk, a Kraków.

Gdańsk, a Lwowem

klasy
normalnej

m. |r. | k.jzł.j c

2.58

2.58

— 46

62

klasy
zniżonej

A.

1.53

1.53

r. k. |*I.; c.

75.2

75.2

—138 
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między 
Gdańskiem a Krakowem

Gdańskiem a Lwowem

klasy
zniżonej

B.
m. r. k. zł. I c

1,01

1,01

56.4

56.4

według taryfy szczegółowej dla oleju skalnego 
w ilości 5000 kilogramów i nadto.

za 1000 
kilogramów

m | r. | k. |zł.| c

między 
Gdańskiem a Brodami

Gdańskiem a Poawoloczyskami

13.4

13.4
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OSTATNIA POCZTA.
D e l e g a c j e  w s p ó l n e  stanowczo 

jak się zdaje, w jesieni zwołane będą. Pest. 
Lloyd podaje cały parlamentarny kalendarz 
na rok przyszły. Rada państwa zbierze się 
20. stycznia, zamkniętą ma być 20. marca. 
Zwołanie sejmów krajowych nastąpi 10. 
kwietnia i dłuższe mają być ich sessye, bo 
aż do końca maja. Potem, powiada Pester 
Lloyd będzie letnia siesta, jak ją nazywa, 
do września a nawet października, w któ­
rym to miesiącu wystąpią delegacye, a po 
nich zaraz Rada państwa. Ta ma być zwo­
łaną 20. października i znów 20. grudnia 
odroczoną, a w cym przeciągu czasu bu­
dżet na r. 1876 zostanie uchwalony. Tym 
sposobem cały obrót parlamentarnego koła 
byłby wykończony bez zbytniego wytężenia 
sił prawodawczych.

M a c M ab o 11 przyjmować będzie w 
wilię Nowego Roku ciało dyplomatyczne 
w pałacu Elizejskim.

C e s a r z o w a  r o s s y j s k a  spodziewa­
ną jest jutro w Paryżu a we czwartek uda 
się w dalszą podróż do Berlina.

Kar l i ś ć  i oświadczają gotowość zwró­
cenia niemieckiego brygu „Gustaw" za ui­
szczeniem cła należnego. Jenerał L o m a  
wyzdrowiał już zupełnie.

Kóln. Ztg. donosi z Bayonne 26. gru­
dnia : Komendant floty w San Sebastian 
wysłał 20. b. m. okręt do Harauz, aby za­
sięgnąć wiadomości o brygu niemieckim 
„Gustaw." Okręt te u przyniósł wiadomość, że 
bryg ugrzązł głęboko w piasku. Strza­
ły Karlistów nie zabiły nikogo. Kapitan 
statku został lekko raniouy w nogę."

T@iegram| Gazety Lwowskiej.
W i e d e ń ,  29. Grudnia. Fremden- 

blatt dowiaduje się, że rząd rossyjski za­
prowadzić ma znaczne ułatwienia paszporto­
we przy przejeździe przez granicę Galicyj­
sko rossyjska. Vaterland donosi, że depu­
towany tyrolski Giovanelli zamierza złożyć 
mandat do rady państwa.

P a r y ż ,  29. Grudnia. Dziś oczekują 
tu księcia Asturyi Alfonsa. Zdaje się być 
rzeczą stanowczą, że przed rozprawami nad 
ustawami konslytueyjnemi nie przyjdzie do 
żadnej zmiany w gabinecie. Pogłoska o 
przeniesieniu posła francuzkiego Gontaut- 
Biron do Berlina jest bezzasadną.

Odpowiedz, redaktor: W ładysław  K oziński.

Gazetę Lwowską p renum erow ać  m o­
żna w Cesarstwie Rossyjskiem i w  Kró­
lestwie Polskiem w k sięg a rn i Gebe­
thnera i Wolffa w Warszawie (K ra­
kow skie Przedm ieście Nr. 15). P rz e d ­
p ła ta  w ynosi: w Warszawie roczn ie  
rs. 11. kop. 4 0 ;  na  prowincyi rs. 13 
kop  40.

Do dzisiejszego numeru dołącza 
się zaproszenie do przedpłaty na 
dzieło pod tytułem: POWSZECHNA 
KSIĘGA USTAW CYWILNYCH, którą 
przyjmuje księgarnia Karola Malika w 
Cieszynie (na Szląsku austryackim.)

W te a trz e  hr. S karbka.
Dziś we Wtorek dnia 29. Grudnia 1874.

Pod artystyeznem kierownictwem 
B O L E S Ł A W A  Ł  A D  N O  W  S K  I E  U  O.

Trzeci gościnny występ 
Panny W A N D Y  de BOGD ANI

śpiewaczki opery paryzkiej , a obecnie wiedeńskiej.

CYRULIK SEWILSKI
Opera komiczna w dwóch aktach a 4 odsłonaoh. 

Muzyka G. Rossiniego.
Kapelmistrz pan Szirer.

O S O B Y :
Hrabia Almaviva . . . P. Mikulski.
Doktor Bartolo . , . P. Koncewicz.
Rozyna , jego wychowanica . Pna. W. de Bogdan i 
Figaro, cyrulik . . . P. Kohler.
Bazyli, nauczyciel śpiewu . P. Borkowski.
Berta, stara służąca . . Pna Wajcówna.
O f i c e r ...................................P. Sałaciński.
Fiorillo, służący hrabiego . P. Zieliński.
Notaryusz . . . . P. Brodowski.
Ambroży, służący doktora . P. Wachs.

Muzykanci. Żołnierze i lud.
Rzecz dzieje się w Sewilli. — Reżyser p. Mikulski 
Panna Wanda de Bogdani odśpiewa w drugim akcie 
arye „La Zingara" Donizettego i „Wiosna" Mo­
niuszki, a na zakończenie Bolero „La veritable, 

MaBOlft" przez Emilu Bourgeois.



Przyjechali do Lwowa. I

Dnia 28. Grudnia.
Hotel Żoria:

Pp. August hr. Starzeiiski, z Iławcza. — 
Kajetan Guszkowski, z Nowegomiasta. — Stanisław 
Kotarski, z Brzyska. — Aleksander Millo, z Mul- 
tan. — Aleksander Wybranowski, z Juszkowic.

Hotel Europejski:
Pp. Aleksander Borkowski, z Zaleszczyk. — 

Julian Gierowski, z Wiednia. — Edmund Jurystow- 
ski, z Wiednia. — Aleksander Rodecki, z Krakowa.— 
Andrzej Zbyszewski, z Zarzycza. — Kaźmierz Zby- 
szewski, z Jezierzan.

Hotel Angielski:
Pp. Wiktor Błażowski, z Drohobycza. — A- 

polinary Bogusz, z Tomaszowiec. — Władysław 
Bursa, z Obertyna. — Walery Czajkowski, z Swi- 
rza. - -  Antoni Sozański, z Sambora.

I Odjechali ze Lwowa.

dnia 28. Grudnia.
Pp. Hieronim ks. Lubomirski, do Bakoó- 

czyc. — Adam ks. Lubomirski, do Miżyńca. — A- 
dam ks. Poniński, do Dobrostan. — Michał Trusz, 
Dr. pr., do Przemyśla. — Rudolf Krzyżanowski, do 
Kołomyi, — Michał Lochmann, do Plitenic. — Jó­
zef Wierzbicki, do Sokala.

I

Spostrzeżenia meteorologiczne.
z dnia 29, Grudnia 1874.

Barometr 743.46mm. Psychrometr suchy — 6.50°C 
Psychrometr wilgotny — 6.63°C. Prężność pary 2.60 
mm. Wilgoć 9G°/0. Zachmurzenie 10. Wiatr NW.2. 
Ozon 6. Opad w mm. z ostatnich 24. godzin: — 
Temperatura powietrza — 5.2°R.

Pocli|pf kolejowe:

Przychodzą:

na główny dworzec: z Krakowa: o 5. godz.
57 min. rauo, 9 godz. 45 m. w nocy i 10 g.
50 m. rano; z Czerniowieć : o 10. godz
13 min. w nocy, 4. godz. w nocy i 3. godz.
5. min. po południu — z Podwołoczysk i Bro­
dów: o 4. godz. 18 min. rauo, 4. godz, 3
min. po południu i 10. godz. 58 min. w nocy; 
ze Stryja: codziennie o 7. godz. 22 min. wie­
czór, prócz tego w Poniedziałek, Środę i Piątek 
o 8. godz, 45 min. rano

Odchodzą:

do Krakowa o 5. godz. 5. min. rano, 5. gon-.
6 mir. wieczór i 11. godz, 28 min. w nocy 
—  do Gzerniowieć: o 6. godz. 50 min. ra;,.
11. godz. 48 min. w nocy i 12, godz. 50 mi: 
w południe; —  do Podwołoczysk i B ro d o -•
12. godz. w południe, 10. godz. w nooy i 6. 
godz. 27 min. rano, do Stryja codziennie o 7. 
godz. 22 m. rano, prócz tego we Wtorek, 
Czwartek i Niedzielę o 8. godz. 20 min. po połnd.

Z P odzam cza:

odchodzą do Podwołoczysk i do Brodów: c 
11. g. 32 m. w nocy i 12. g. 26 m wpcłudn.

Cennik lwowskiej Izby handl. i przem.
Lwów, dnia 28. Grudnia 1874.

l i
1 .  A k c y e  z a  s z t u k ę .

K o le i  g a l. K ar. L u d w . p o  200 z ł. m . k .
K o le i  lw o w .-c z e rn .- ja s . p o  200 z ł. m . k .
B a n k u  h ip . g a l. p o  200 z j,

t .  L i s t y  z a s t .  z a  l O O  z ł .
T o w . k re d , g a l .  5-prcnt. w . a .......................
T o w . k red y t , g a l .  4-pre. w . a .......................
5-prcnt. lis ty  za sta w n e  n o w e  ok resow e .
B anku  h ip oteczn . g a l ........................................
G a l. za k ła d u  k red . w ło ś c ia ń sk ie g o . .
O g ó ln e g o  r o ln icz o -k re d . Z a k ł-  d la  G al. i 

B u k o w in y  6 -prc . los . w  15 lat. .
3 .  O b l l g l  z a  l O O  z ł .

In d em n iza cy jn e  g a l ............................................
P o ż y cz k i k ra jo w e j z  r. 1878 po 6 p r .w a .

4. Losy,
M iasta K ra k o w a  . . . .

„  S ta n is ła w ow a  . . . .
5. Monety.

D u k a t h o l e n d e r s k i .......................................
„  ce sa rsk i . . . . ' .

N a p o le o n d ’o r  . . . . . .
P ó ł  im p e ry a ł ro s s y js k i .
K u b el ro s s y js k i s rebrn y  .

„  „  p a p ierow y
P ru sk ie  b ile ty  k a so w e  . . . .
S rebro  .....................................................................

K urs  g i e łd y  w iedeńskie j .
D n ia  23. G ru dnia  1874.

1 .  D ł u g  P a ń s t w  n .  p ła c ą  ią d a ja
J e d n o lity  d łu g  p a ń stw a  w  b an k n . . . . 69*85 69.95

«  a w  srebrze  . • 74 85 74.95

p ła c ą  lż ą d a ją
zł. Ct z ł. Ct
244 — 246 —
141 — 143 —

ta 237 — 239 50

83 40 84 _
74 50 75 25

a 83 40 84 —
0pn 88 40 89 —
p 98 “ 99 50
640<51-1

89 75 90 50

PlQ 83 80 84 50
88 — 89 —

16 bO 18 _
15 — 16 50

5 14 5 22
1 5 19 5 26

8 87 8 94
8 94 9 4
1 61 1 68
1 53 1 54
1 63 1 64

| 106 50 108 —-

p ła cą  żądają
L o s y  z r. 1839 ca łe  . . .

„  „  1839 p ią ta  część
„  „  1854 p o  250 z f. 4 -prc. .
„  „  1860 p o  500 z ł. 5-prc.
„  „  1860 p o  100 z ł .  5 -prc.

P o ż y cz k a  z  r. 1804 (z prem ią ) p o  100 z ł. 
R en ty  C om o po 49 lir . austr. .

268.— 
239.— 

104.50 
109.60 
114.75 
185.— 

22.50

t .  Obligncye Imienin. 5% *a lOO s ł.
C zech  . 
B u k o w in y  . 
G a licy i
N iższe j A u stry i
S ied m iogrod u
W ę g ie r

98.— 
82.50 
84.— 
98.— 
75.60 
7 7.—

272.—
239.—
105.—
109.90
115.25
135.50

98.50 
83.—
84.50 
99.— 
76.—
77.50

3 Akcye.
B a n k  A n g lo -a u str . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro. 
Inst. k rea . d la  han dlu  po 160 zł.
N iższo-au str . tow . esk om p t. p o  500 z ł. .
G al b a n k u  hip . po 200 z ł. w p ła ta  50 pro.
G a l. ba n k u  han dl. i przem . k 200 z ł .  w p ł. 40 prc, 
G a l. z a k ł . k red . z iem sk . k 200 z ł .  .
B a n k u  n a r o d o w e g o ..........................................
K o l.  naddnieat. k  200 z ł .  w  srebr. .
A u str . tow . ż e g lu g i par. po 500 z ł. m . k .
K o l.  C es. E lż b ie ty  p o  200 z ł  m . k .
K o l.  P reszów -T a rn . (w ę g . część) & 200 z ł .  w  sreb. 
P ó ł .  k o le i  p o  1000 z ł. w . a.
K o l.  K a r . L u d w . p o  200 z ł .  m . k .
L w o w .-c ze rn . k o l .  po 200 z ł. w . a. w srebr . 
T o w . k o l .  ż e l  pań st. p o  200 z ł. m . k.
P o łu d . k o l .  p ań stw , p o  200 z ł. w . a.
I . K o l. w ę g . g a l .  k 200 z ł. w srebr.

143.—  142.25
236.50 236.75 

860.— 870 .—

994.— 996,—

432.— 434*— 
194.—  195.—

1917.’— 1 9 2 o i-
244.50 245.— 
142,—
308.75
127.75
126.50

142.50 
309.25 
128 25 
137.—

4. L U ł y  z  A s t . l o s o w a n e .  (za  100 z ł.

P ow sz . austr. s a k ł .  k red . z iem . 5-prc. w  srbr. . 96.—  96.50
G al. z a k ł. k i  z iem . w  K ra k , los . w i s  lat 6-prc. 93.— 93.50

„  „  - « „  * 36 „  6 -prc. 88.75 8 9 . -
n n «  c n „  37 „  5 i p o ł  92.50 93.50

G a l. T o w . kred . w . a. p o  4 prc. . * * 74.50 75.—
„  „  n PO 5 p r c . . . - 84 —  84.50

G a l. ban ku  h ip ot. p o  6 p r c ................................. 88.50 89.—
G a l. z a k ł .  k red . w ło ś ć , p o  6 p ro c . . 99.25 99.75
B a n k . n aród , po 5 p r c ...........................................  94.50 94.65
W ę g . to w . z iem , po 5 i p ó ł  p r c . . . . 85.50 86.—

„  * «  po 6 p r c . . .

5*  O h l l g .  *  p r a w e m  p i e r w s z e ń s t w a .  (* »  100 zł.] 
K o l.  A lb rech ta  k 300 z ł .  5 -p rc . w . a . . 72,75 73.—
K o l.  naddnietrzariska k  300 z ł, 5 -prc . w . a . *25.50
T o w . k o l .  ż e l .  P re szó w -T a rn ó w  (w ę g . część) 

a 800 z ł .  5 -prc. w  srbr.
K o l. p ó ln . po 100 z ł .  m . k .

„  „  „  100 z ł .  w .  a.
K o l.  g a l .  K a r .L u d w . po 3 0 0 z l .5 p r e .  

n «  ti «  H . em isy i 
n n n ti LII n 

K o l. lw o w .-c z e r n . ja e .  IV - em isy i k 300 z ł .
5 -p rc . w  s re b r ........................................................... 77.50

W ę g . g a l .  k o l- k 200 z ł .  5 -prc. w  srbr. 77.35

95.50
91.75

103.—
100.50
98.—

96.—
92.50 

104.—
101.50
98.50

78.—
77.50

0 .  L o s y .
In st . k re d . d la  h an dlu  p o  100 z ł .  w . a . 166.75
C la re g o  p o  40 z ł .  m . k ........................................................26.25
T o w .  ź e g l .  p ar. na D u n a ju  po 100 z ł .  m . k .  92.—
K e lg le v ich a  p o  10 z ł .  m . k .  . 13.—
L o s y  m iasta  K ra k o w a  . . . .  16.—
P o ż y c z k a  m iasta B u d y  p o  40 z ł .  w . a . . 23.50
P a ln e g o  p o  4o z ł .  m . k ....................................................... 24 ,—
F u n d a cy a  szp lt. A r c y k s ię c ia  R u d o lfa  . 13.—
S alm a  p o  40 z ł .  m . k .........................  84.25

167.25
26.75

13^5017.—
24.—
25.— 
13.50 
84 75

8 t . G en ois  p o  40 z ł .  m . k ........................................
P o ź . m iasta  S ta n is ła w ow a  po 20 z ł .  w . a. 
P o ż . T ry est . po 100 z ł .  m . k .

„  „  50 z ł .  w . a . .
W a ld ste in a  p o  20 z ł .  m . k .........................................
W in d isch g ra tza  po 20 z ł .  m . k .

W e k s l e  (1 V » 3  m ie s i ę c y )  
A m sterdam  za  100 z ł .  h o l .
A u g sb u rg  za  100 z ł .  w . p . a . .
B e r lin  za  100 t a l ..........................................
F ra n k fu rt  100 z ł .  w .  p . n .
H a m b u rg  za  100 M . B .
L on d y n  za  10 ft .  szt. . . .
P a ry ż  za  100 fr . . . . .

Kurs ałota.
D u kat ces . m o n . ..........................................

„  p e ł .  w a g i ..........................................
K oron a  . . . . .  *
2 0 -fra n k ów k a  . . . . . . .
R o ssy jsk i im p ery a ł . . .
T a la r  z w ią z k o w y  . . .
S rebro .....................................................

2 7 . -
15.50 

107.—
54.—
21.50 
19.—

28* — 
15.75

55. — 
22. —  
2 0 . —

92.55 92.60

92.65
54.05

110.85
44.25

5.28
5.25

92.75
54.05111.—
44.30

s.30
5.26

8-928.91 

106*85 106.50

Telegrafowany kuru wiedeński.
D n ia  28. G ru dn a 1874.

Jed n o lity  d łu g  pań stw a w  ban kn otaeb  
„  „  „  w  srebrze

L o s y  z 1860 rok u  
A k cy e  ban ku  w ied eń sk ieg o  

„  „  k re d y to w e g o
L on d y n  10 fu n tów  sz te r lin g ó w  .
S rebro  ................................................................
N a p o leon d ło r ...........................................
D u k a t .

z ł. Ct.
69 85
74 75

109 60
999 —
236 75
110 75
105 80

8 90
— “

»  *  j e  3 K  m  m : js l i ł  w j m a  m  m p  hop mm y .
(4578 1— 3) E  <1 y h  t.

L 509. Wzywa się Władysława Ulu- 
kiewicza, prowizorycznego c. k. nadzorcę 
lasowego, który dnia 14. Kwietnia 1874. r. 
wydalił się samowolnie z siedziby służbowej, 
aby zgłosił się do c. k. Zarządu lasowego 
w Kutacb w przeciągu sześciu tygodui— li­
cząc od dnia pierwszego ogłoszenia niniej­
szego edyktu w dzienniku rzędowym— i uspra­
wiedliwił nieobecność swoją dotychczasową, 
gdyż w przeciwnym razie samowolne wyda­
lenie się uważanem będzie jako dobrowolne 
zrzeczenie się z posady służbowej.

Prezydyum c. k. galicyjskiej Dyrekcyi 
lasów i domen.

Bolecków dnia 20. Grudnia 1874. 
(4585 1— 3) E  d  y  k  t.

L. 23923. C. k. Sąd powiatowy miej-
sko-delegowany cywilny w Krakowie podaje 
do wiadomości, iż celem zaspokojenia sumy 
wekslowej Wojciecha Ropy z procentem po 
6°/o od dnia 14. Grudnia 1871. już przyzna- 
nemi kosztami sądowemi 8 zł 7 ct. i ko­
sztami egzekueyjnemi 5 zł 87 ct. i 2 zł., 9
zł. 58 ct., 7 zł. 241/2 ct. oraz 13 zl. 16 ct.
rozpisuje się dozwoloną uchwałą c. k. Sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 25. Września
1874. 1. 27.700 egzekucyjną sprzedaż przez 
publiczną licytacyę, gospodarstwa włościan 
skiego pod 1. 4 w Wyciążu położonego, cia­
ła tabularnego nie stanowiącego dłużnika 
Antoniego Stępaka własnego— protokołem z 
dnia 29. Stycznia 1873. uchwałą z dnia 15. 
Kwietnia 1873. 1. 8270 do Sądu prawomo­
cnie przyjętem na rzecz p. Salomona Dem- 
bitzera pto. 230 zl. z pn, egzekucyjnie za­
jętego, zaś protokołem z dnia 7. Sierpnia
1873. uchwałą z dnia 1. Września 1873. 1. 
20.548 prawomocnie do wiadomości Sądu 
przyjętym na rzecz podającego pto. 200 zł. 
z pn. egzekucyjnie nadzajętego, zaś proto­
kołem z dnia 21. Stycznia 1874. w sprawie 
Salomona Deinbitzera przeciw Antoniemu 
Stępakowi pto. 230 zł egzekucyjnie osza­
cowanego, które to egzekucyjne oszacowanie 
prawomocną uchwałą z dnia 13 Sierpnia
1874. 1. 23.213 na rzecz Wojciecha Ropy 
celem pokrycia powyższej pretensyi rozcią 
gniętem zostało.

Sprzedaż ta odbędzie się na trzech ter­
minach, a mianowicie 14. Stycznia, 4. Lu­
tego i 26. Lutego 1875. o godzinie 10. rano 
pod następuj^cemi warunkami:

Cenę wywołania stanowi wykazana war­
tość szacunkowa tejże realności w ilości 
5590 zł. 77 ct. w. a

Każdy chęć kupna mający, złoży przed 
rozpoczęciem licytacyi do rąk komisyi licy­
tacyjnej tytułem wadyum 100,0 sumy wywo­
ławczej t. j. kwotę 559 zł. w. a. wgotowiźnie 
lub w papierach publicznych pupilarne za 
bezpieczenie dających, wedle ich kursu w 0- 
statnim numerze urzędowej Gazety Lwow­
skiej notowanego.

Wadyum przez nabywcę złożone, bę­
dzie zatrzymane zaś innym licytującym będą

wadya zaraz po licytacyi wydane.
Na pierwszych dwóch terminach na­

stąpi sprzedaż w mowie będącej realności, 
tylko za cenę wywołania lub wyżej takowej, 
zaś na trzecim terminie także i poniżej ce­
ny wywołania.

Nabywca obowiązany będzie w ciągu 
trzydziestu dni po prawomocności uchwały 
akt licytacyi zatwierdzającej złożyć do depo­
zytu sądowego całą cenę kupna po odtrąceniu 
z takowej wadyum, gdyby w gotowiźnie zło- 
żonem zostało, po czem mu dekret własno­
ści wydany, ciężary sprzedanej realności 
dotyczące na cenę kupna przeniesione i na­
bywca za zgłoszeniem się na swój koszt w 
fizyczne posiadanie kupionej realności wpro. 
wadzony zostanie.

Gdyby nabywca któremukolwiek z p o ­
wyższych warunków zadosyć nieuezynił, roz­
pisaną będzie na jego koszt i niebezpieczeń­
stwo nowa licytacya z jednym ter­
minem, na którym realność owa za jakąkol­
wiek cenę sprzedaną zostanie.

Akt opisania i oszacowania rzeczonego 
gospodarstwa jakoteż powyższe warunki li 
cytacyjne przeglądnąć i wypisać można w t. 
s. registraturze.

Kraków dnia 7. Grudnia 1874.
(4582 1— 3) O b w i e s a f i t e s i i e .

L. 1790/pr. C. k. Prezydent Sądu kra­
jowego wyższego we Lwowie w myśl §. 301 
spr. kr. mianować raczył przewodniczącym 
Trybunału przysięgłych przy o. k. Sądzie 
obwodowym w Samborze na I. kadencyę, 
która się na dniu 12. Lutego 1875. rozpo­
cznie, prezydenta c. k. Sądu obwodowego 
Józefa Dittricha, zastępcami zaś przewodni­
czącego radców Sądów krajowych Feliksa 
Madejewskiego, Gustawa Schenka i Jana 
Czaczkowskiego.

Z c. k. Prezydyum Sądu obwodowego.
Sambor dnia 23. Grudnia 1874.

(4584 1— 3) K d y k  t.
Nr. 12810. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Złoczowie zawiadamia ninfij- 
szem Zbigniewa Cieńskiego, z miejsca poby­
tu niewiadomego, że z przyczyny wniesionej 
przeciw niemu przez Szulima Lieblinga pro­
śby o wydanie nakazu z&płaty sumy 200 zł. 
w. a z pn. kuratorem dla niego adw. Dr. 
Mijakowski ze zastępstwem przez adw. 
Dr. Warteresiewicza ustanowiony został, że 
przeto jego rzeczą będzie, albo temu kura 
torowi potrzebną niformacyę udzielić, albo 
innego zastępcę sobie obrać i o tern Sądowi 
donieść.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczow dnia 19. Grudnia 1874. , 

(4583 1— 3) E d y k t .
L. 12809. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy i wrekslowy w Złoczowie zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Zbigniewa Cień­
skiego, że Da prośbę Schulima Liebling de 
praes. 14. Grudnia 1874. do 1. 12.8G9 tut. 
sąd. uchwałą z dnia 19. Grudnia 1874. do
1. 12.809 przeciw niemu nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 400 zł. a, w z pn. wydany zo­

stał; gdy pozwany p. Zbigniew Cieński z 
życia i miejsca połn tu jest niewiadomy, 
przeto c. k. Sąd obwodowy w Złoczowie w 
celu zastępowania jego w niniejszej wedie 
ustawy wekslowej przeprowadzić się mającej 
sprawie na jego koszt i niebezpieczeństwa, 
ustanowił jemu kuratorem tutejszego pana 
adw Dr. Mijakowskiego z dodaniem mu na 
zastępcę p. adw. Dr. Warteresiewicza.

Upomina się niniejszym edyktem po­
zwanego, aby się do ustanowionego kura­
tora zgłosił i jemu swe obowiązki obronne 
podał, lub innego obrońcę wybrał i o tern 
c. k Sądowi doniósł, i w ogóle wszystkich 
możebnych do swojej obrony środków pra­
wnych użył, gdyż w przeciwnym razie wy­
nikłe złe skutki sobie samemu będzie mu­
siał przypisać.

Z Rady c. k. Sądu obwodowego.
Złoczów dnia 19. Grudnia 1874.

(4567 2— 3) & iutbm ać(m itg.
3  53.968. 23ei ber irt ber Osias Wald- 

nianmfdjett Roncurś:23ert)anblung arti 10. @ep= 
tember 1874 abgefialtenen Sagfafjrt rourbeuon 
beti oeridjiebeneit ©laubigern mit -HieljrłieU ber 
©timmen £err Micbael Bartel jum SKaffeoer; 
walter unb £>err Moriz Rothmann ais ©teE= 
nertreter besfelben geroaljlb unb biefe SBaljl 
geridjtśfeits beftdtigt, mas tjiemit jur offentlb 
ctjen ftermtmjj gebracfjt mirb.

58om f. ! iłanbeśgeridjte
Lemberg, ben 19. ©eptember 1874. 

(4520 3 3) E  d  y  K t .
L. 6058. Na skutek prośby Emanuela 

Rubina w przedmiocie amortyzacji wekslu 
z daty Gorlice 20. Marca 1874 na sumę 
115 złr. w. a. za trzy miesięcy od daty 
płatną, na własne zlecenie wystawionego, i 
przez Feliksa Rosłońskiego i Wincentego 
Wojcikiewicza akceptowanego, który to we­
ksel podczas pożaru w Gorlicach na dniu 
3. Października 1874 zaginąć miał, wzywa 
się posiadacza rzeczonego wekslu, ażeby ta­
kowy w przeciągu dni 45 licząc od trzecie­
go ogłoszenia edyktu w urzędowej gazecie 
Lwowskiej tutejszemu sądowi tern pewniej 
przedłożył, ile że pc upływie terminu arnor 
tyzacya onegoż orzeczoną zostanie.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz, 5. Grudnia 1874.

(4535 2— 3) O głoszenie.
L. 207. Wydział tarnowskiej Izby 

adwokatów ogłasza niniejszem, że wpisał p. 
Dra Emila Psarsbiego w listę adwokatów z 
siedzibą w Tarnowie.

Z Wydziału Izby adwokatów
Tarnów dnia 18. Grudnia 1874,

(4502 3 - 3 )  E  d  y  Ic t .
L 18.423. C. k. Sąd obwodowy Tar­

nowski podaje niniejszem do publicznej wia­
domości, że na zaspokojenie wierzytelności 
Seliga Fenicbla z n&leżytoś iami dodatko- 
wemi dozwoloną została sprzedaż egzekucyjna 
połowy realności do Antoniego Stelmacha i

należącej, pod 1. 112 na Struśinie przedmieściu 
Tarnowa położonej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w sądzie tutejszym w dwóch ter- 
mmaeh dnia 29. Stycznia i 3. Marca 1875 
każdym razem o godzinie lOtej przed po­
łudniem.

Cenę wywołania stanowić będzie war­
tość szacunkowa 2733 złr. 20 ct. w. a. po­
niżej której w terminach powyższych połowa 
rzeczonej realności sprzedaną, nie będzie.

Wadyum przy licytacyi złożyć się ma­
jące wynosi kwotę 273 złr. 32 ct. w. a.

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
i akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze c. k. Sądu obwodowego.

Na wypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch terminach licytacyjnych nikt przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje wy­
znacza się termin na dzień 3. Marca 1875 
godzinę 4tą popołudniu, na który wierzyciele 
hipoteczni stawić się winni, celem ułożenia 
lżejszych warunków, według których następnie 
sprzedaż licytacyjna w trzecim terminie roz­
pisaną zostanie. — Głosy nieobecnych przy 
tym terminie doliczy się do większości gło­
sów wierzycieli, którzy na terminie przy­
będą.

O rozpisaniu tej licytacyi otrzymują 
zawiadomienie obydwie strony, c. k. urząd 
podatkowy, c. k. prokuratorya skarbu we 
Lwowie i wszyscy wierzycieli hipoteczni, a 
w szczególności wierzyciele z miejsca pobytu 
niewiadomi. —  następnie ci wierzyciele, któ- 
rzyby po dniu 4. Sierpnia 1874 do hipoteki 
realności Nr k. 112 na Struśinie w Tarno­
wie weszli, lub którymby uchwała niniejsza 
z jakiegokolwiek powodu nie została doręczo­
ną, do rąk kuratora, który niniejszem w 0- 
sobie adw. dra. Stojałowskiego z substytucyą 
adw. dra. Ringelheima ustanowionym zostaje, 
tudzież przez Edykta.

C. k. Sąd obwodowy
Tarnów dnia 3. Grudnia 1814.

(4492 3— 3) E  d y  k  t.
L 8097. C. k Sąd powiatowy w Białej 

ogłasza niniejszem, iż celem zaspokojenia 
wierzytelności Bernarda Nottland w ilości 
600 złr. z pn. przedsięweźmie przymusową 
sprzedaż 2/g części realności pod 1. 242 
w Białej położonej do Teodora Keila i Emilii 
Hoinkes ur. Kei) należących w dniu 18. Sty­
cznia 1875 1 w dniu 18. Lutego 1875. zawsze 
o godzinie lOtej przed południem w biurze 
II. —  Wartość szacunkowa tych 2/3 części 
realności wynosi 3313 złr 791/3 cnt. w. a. 
poniżej której takowe na powyższych termi­
nach sprzedane nie będą.

Chęć kupna mający obowiązanym jest 
złożyć przed rozpoczęciem licytacyi wadyum 
w ilości 332 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyi i wyciąg hi­
poteczny przejrzeć można w registraturzo 
sądowej

C. k. Sąd powiatowy
Biała dnia 20. Października 1874,
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(4493 3— 3) O b w ieszczen ie .

L. 7694. C. k. Sąd powiatowy w Mielcu 
podaje do publicznej wiadomości, źe celem 
zaspokojenia wierzytelności Józefa Wiocha 
w kwocie 600 złr. z pn. sprzedane będą 
w sądzie tutejszym w dniach 20. Stycznia, 
24. Lutego i 31. Marca 1875 następujące 
realności dłużników Józefa Sejki i Jana 
Jasińskiego własne. Realność pod Nr. 320 
z domu, podwórca i stajni się składająca, 
tudzież dwa stajanka gruntu pod Nr. 1 i 
jedno stajanko gruntu pod Nr. 166 w Mielcu 
położone.

Cenę wywołania etanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 530 złr. przyczem real­
ności te, które każda z osobna sprzedawane 
będą, na pierwszym i drugim terminie tylko 
powyżej lub za cenę szacunkową na trzecim 
zaś terminie także niżej tej ceny sprzedane 
będą.

Zakład przez kupujących do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć się mający wynosi 
53 złr.

Resztę warunków licytaoyi jak nie mniej 
akta opisania i oszacowania przejrzeć można 
w tutejszo-sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Mielec dnia 16. Listopada 1874.

(4507 3 - 3 )  JE d  y  fc 4.
L. 17.290. C. k. Sąd krajowy jako 

handlowy we Lwowie ogłasza niniejszym 
edyktem, że z powodu prośby Auny Oller 
przeciw Włodzimierzowi hr. Bielskiemu o 
wydanie nakazu zapłaty na sumę wekslową 
950 złr. w. a. dla tego pozwanego z miejsca 
pobytu niewiadomego celem doręczenia mu j  

tusądowego nakazu zapłaty z dnia 27. Marca 
1874 do 1. 17,290 i dalszego zastępstwa ku­
ratora w osobie p. adw. dra Czemeryńskiego 
ze substytucyą p. adw. dra Roińskiego mia­
nował. Wzywa się przeto pozwanego Wło­
dzimierza hr. Bielskiego, ażeby się u ustano­
wionego kuratora celem podania mu środków : 
obrony zgłosił, lub też innego zastępcę wy­
brał, i sądowi oznajmił, gdyż inaczej skutki 
ze zaniedbania wynikające sam będzie musiał 
sobie przypisać.

Lwów dnia 27. Marca 1874.
4527 3— 3) E  d  y  k  t.

( L. 13748. C. k. Sąd obwodowy w Sta­
nisławowie niniejszem wiadomo czyni, że w 
sprawie masy rozbiorowej Prokopa Popiela 
przeciw Binemowi Fichmann w drodze dal­
szej egzekucyi prawomocnego wyroku z dnia 
31. Grudnia i856 i 3452 w związku z de- 
klaracyami Binema i Zirli Fichmann z dnia 
i 6. Lipca 1847 i z dnia 7. Listopada 1862 
ut. dom. 2. pag. 97 n. 117 on i Dom. 2 
pag. 453 n. 133 on. zaintabulowanemi po 
prawomocnie przeprowadzonym 1 i 2 złr. sto­
pniu egzekucyi na zaspokojenie 5<% odsetek 
od sumy resztującej 269 złr. 42 ct. m. k.
1 22 złr. 56 ct. w. a. po odciągnięciu przy­
znanej funduszowi zapadłości kwoty 297 zł. 
45 kr. m. k. i 25 złr. 18 ct. w. a. od więk 
szej sumy 567 złr. 27 kr. m. k’ i 48 złr. 
14 ct. w. a. jak haer. 4 pag. 191 n. 5 on. 
na realności 11/4 zaintabulowanej, począwszy 
od 14. Maja 1830 rachować się mających
2 potrąceniem kwot na rachunek tych pro­
centów już zapłaconych, tudzież kosztów ni­
niejszej egzekucyi w kwocie 15 złr. 28 ct. 
w a. egzekucyjna publiczna licytacya real­
ności do Zirli i Binema Fichmanów nale­
żącej pod 1. k. 11/4 w Stanisławowie poło­
żonej na dniu 18. Lutego 1875 i na dniu
11. Marca 1875 o godzinie 10. z rana pod 
następującemi warunkami przedsięwziętą bę­
dzie:

1. Ceną wywołania jest suma 16.802 złr. 
50 ct. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający ma zło­
żyć do rąk komisyi licytacyjnej jako 
wadyum kwotę 900 złr. w. a . , która 
najwięcej ofiarującemu w cenę kupna 
wliczoną, innym zaś po skończonej li- 
cytacyi zwróconą będzie;

3. Najwięcej ofiarujący obowiązanym bę­
dzie, w ciągu 30 dni po prawomocnem 
przyjęciu aktu licytacyi do wiadomości 
sądowej złożyć 1/3 część ceny kupna 
do depozytu sądowego , zaś resztujące 
%  części wraz z 6%  odsetkami od 
dnia wprowadzenia w fizyczne posia­
danie liczyć się mającemi na realności 
zlicytowanej tabularnie zabezpieczyć, 
po czem wszystkie długi z realności 
wyextabulowane i na cenę kupna prze­
niesione będą.

O czem się obie strony, znanych 
wierzycieli hypotecznych, c. k. Urząd po­
datkowy celem, warowania praw Wysokiego 
Skarbu, magistrat miasta Stanisławowa ce­
lem zgłoszenia możliwie zaległych datków 
konkurencyjnych, nareszcie wszystkich wie­
rzycieli hypotecznych, którzy po dniu 15. 
Września 1874 jako dniu wystawienia extra- 
ktu tabularnego do tabuli weszli, tudzież 
tych, którym niniejsza uchwała z jakiego­
kolwiek powodu wcale nie, lub za późno do­
ręczoną była, przez kuratora w osobie pana 
adwokata Dr. Kwiatkowskiego z zastępstwem

p. adwokata Dr. Maramorosza, tudzież edy­
ktem się zawiadamia.

Akt oszacowania i extrakt tabularny 
w tusąd. registraturze wejrzeć i w odpisach 
podnieść wolność się pozostawia.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Stanisławów, 21. Listopada 1874. 

(4528 2— 3) O głoszen ie .
L. 15745. C. k. Sąd obwodowy jako 

handlowy w Tarnopolu podaje do wiadomo­
ści, iż w roku 1875 wszelkie ogłoszenia do­
tyczące tak wpisów do rejestrów handlo­
wych, jakoteż wpisów do rejestrów spółek za­
robkowych i gospodarczych, umieszczać bę­
dzie : a to pierwsze w dziennikach urzędo­
wych „Gazety Lwowskiej“ i „Gazety Wie­
deńskiej", drugie zaś tylko w dzienniku u- 
rzędowym Gazety Lwowskiej.

Tarnopol, 19. Grudnia 1874.
(4529 3 - 3 )  E  d  y  Łt t.

L. 15546. C k. Sąd obwodowy w Tar­
nopolu zawiadamia niniejszem p. Bazylego 
Plesz że pod niem 30. Listopada 1874 do 
liczby 15546 przeciw niemu adw. Dr. Anto 
ni Delinowski wniósł prośbę o wydanie na­
kazu zapłaty na sumę wekslową 40 złr. w. 
a. i że z powodu niewiadomego miejsca po­
bytu jego dla niego na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w 0- 
sobie pana adwokata Dra Mantbla z zastęp­
stwem pana adw. Dr. Axelrada którym też 
wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Bazylego Plesz. by ustanowionego kuratora 
należycie poinformował lub innego zcstępcę 
mianował, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, 2. Grudnia 1874.

(4516 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 1418. C. k. Sąd powiatowy w Szczer- 

cu czyni wiadomo że celem zaspokojenia 
przez c. k. uprzyw. zakład kredyt, włościań­
ski we Lwowie przeciw Michałowi Markow­
skiemu wywalczonej sumy 200 złr. a wzglę­
dnie 187 złr. 51 ct. w. a. z odsetkami po 
12%  od 29. Października 1870 aż do rze­
czywistej zapłaty bieżącemi, tudzież dalsze- 
mi 30/o odsetkami od kwoty w należytym 
czasie nie uiszczonej, nakoniec na zaspoko­
jenia kosztów w kwocie 8 złr. 32 ct. w. a. 
już poprzednio przysądzonych i teraźniej­
szych kosztów egzekucyi w kwocie 6 złr.
11 ct. w. a. odbędzie się w tutejszym sądzie 

: publiczna egzekucyjna sprzedaż realności, 
ciało tabularne nie stanowiącej, pod 1. k. 
25 w Maliczkowicacb położonej Michała Mar­
kowskiego własnej, ze wszystkiemi do tej 
realności należącemi w protokole zastawnego

(44892 - 3) Obwieszczenie.
I j .  45.987, Od dnia 1 .  Stycznia 

1875. będą sprzedawać się zmienione 
znaczki stemplowe (marki) wszystkich 
kategoryj, z jedynym  wyjątkiem zna­
czków  stemplowych do gazet na 1 i 
2 ct., a m ianowicie: 

a) znaczki stemplowe na %  1
ct., 2 ct., 3 ct., 4 ct.. 5 ct., 7 
ct., 10 ct., 12 ct., 15 ct., 25 ct., 
36 ct., 50 ct., 60 ct., 75 ct. i 90 
ct. —  tudzież 1 zł., 2 zł., 2 zł. 
50 cc., 3 zł., 4 zł., 5 zł., 6 zł., 7 
10 zł., 12 zł., 15 zł. i 20 zł.;

b) znaczki stemplowe do kalendarzy 
na 6 ct.
Będące teraz w używaniu marki 

stemplowe wszystkich powyżej po- 
szczególnionych kategoryj wyjdą z 
dniem 31. Stycznia 1875. całkiem z 
używania

Użycie więc tych znaczków stem plo­
wych po dniu 31. Stycznia 1875. ró ­
wnać się będzie zupełnemu nie ostem­
plowaniu i pociągnie za sobą takie 
prawne skutki, jakie według ustaw o 
należytościach połączone są z nieo- 
stemplowaniem.

Od dnia 1. Lutego do 30. Kwie­
tnia 1875. (włącznie) będą urzędowe 
magazyny stemplowe wymieniać bez­
płatnie wyszłe z używania a nieużyte 
marki stemplowe na nowe marki z 
zachowaniem istniejących w tej mierze 
przepisów.

Po dniu 30. Kwietnia 1875. nie 
ma miejsca ani wymiana uchylonych 
znaczków stemplowych ani jakiekol­
wiek inne wynagrodzenie za takowe.

Z  c. k. krajowej D yrekcji Skarbu, 
Lwów d. 19. Października 1874.

opisu z d. 2. Kwietnia 1869 opisanemi grun­
tami i iunemi przynależytościami w trzech 
terminach t. j. dnia 21. Stycznia 1875, dnia 
18. Lutego 1875 i dnia 18. Marca 1875 za­
wsze o godzinie 10. przed południem z tym 
dodatkiem, że gdyby ta realność w pierw 
szych dwóch terminach za cenę wywołania 
lub wyżej sprzedaną nie była, takowa w 
trzecim terminie także niżej ceny wywołania 
sprzedaną zostanie.

Resztę warunków licytacyi może chęć 
kupienia mający w tutejszej registraturze 
w urzędowych godzinach przejrzeć lub w od­
pisie podjąć.

Z c. k. Sądu powiatowego.
Szczerzec, 26. Listopada 1874.

(4522 3— 3) O bw ieszczen ie .
L. 4546. C. k. Sąd powiatowy w 

Tuchowie podaje niniejszym do powszechnej 
wiadomości, iż w skutek zawezwania c. k 
Sądu obwodowego w Tarnowie z dnia 27. 
Sierpnia 1874. 1. 15.937 w celu zaspokoje­
nia przyznanej Mojżeszowi Berglasowi od 
Wiktoryi Zając, Mateusza Osiki i Anny Osi­
ki dłużnej sumy 140 zl. wraz z procentem 
po 6%  od dnia 27. Grudnia 1872. i koszta­
mi 8 zł. 69 ct., 3 zł. 59 ct., 5 zł. 44 ct., 5 
zł. 74 ct., 8 zł. i 5 zł. 88 ct w. a. zosta­
nie realność pod 1. 40 w Ryglicach poło­
żona, ciała tabularnego nie mającego w 3 
termiaeh, a to dnia 12. Stycznia 1875., d. 
9. Lutego 1875 i dnia 9. Marca 1875. ka­
żdą razą o godzinie 10. rano na miejscu w 
Tuchowie pod nasiępującemi warunkami 
sprzedaną:

Za cenę wywołania ustanawia się są­
downie wypośrodkowaną wartość tej realno­
ści w kwocie 150 zł., niżej której realność 
ta na pierwszym i drugim terminie sprze­
daną nie będzie, na trzecim terminie real­
ność ta za jakąkolwiek cenę sprzedaną zo­
stanie.

Chęć kupienia mający ma przed rozpo­
częciem licytacyi kwotę 15 zł. w. a. na ręce 
komisyi w gotówce złożyć, która wadyum 
najwięcej dającemu w cenę kupna sprze-? 
dąży wracbowanym innym zaś licytantom 
zaraz oddanym zostanie.

W 30 dniach po prawomocności uchwa­
ły, akt licytacyjny do Sądu przyjmującej, 
obowiążanym jest nowonaoywca całkowitą 
cenę kupna sprzedaży do depozytu sądo­
wego złożyć; po czem temuż dekret dzie­
dzictwa wydanym i na swój koszt, i na 
swoje żądanie w posiadanie tej realność4 
wprowadzonym zostanie.

Należytość od przeniesienia własności, 
podatki i daniny od dnia fizycznego oddania 
ma kupiciel sam ponosić.

^ u n f r m a d jm n G .
3. 45 987. 1. Sanner 1875

art werben geanberte ©tempetmarfen ader 
fategorien (mit atteiniger §tu&iat)me ber 
3ettung§ = ©tempetmarfen gu 1 fr. uttb 2 
fr.j in ben 23erfd)teifi gefefet, unb gurnr:

a) ©tempetmarfen gu V2 fr., 1 fr., 2 
fr., 3 fr., 4 fr., 5 fr., 7 fr , 10 fr.,
12 fr., 15 fr., 25 fr., 36 fr., 50
fr ,  60 ft., 75 fr. unb 90 fr. —
bann gu 1 ft., 2 ft., 2 fi. 50 fr., 
3 fi, 4 ft., 5 ft, 6 ft, 7 fT, 10 
ft, 12 ft, 15 ft. unb 20 ft.

b) italenb erf teel rnarfen gu 6 fr.

®ie gegcnmdrtig im 9$erfćt)leife be* 
finbtictjen ©tempetmarfen allet ńotange* 
fiiprten Jfategoricn rnerben mit Bem 31. 
Sanner 1875 ganglid) atifjer ©eBtaudj 
gefept.

®ie 38erroenbung ber aufjer ©ebrauct) 
gefepten ©tempetmarfen nad) bem 31. 
Sanner 1875 ift batjer ber 97id)tcrfuIIung 
ber gefctdictjett ©tempelpfticpt glcidjgupah 
ten, unb giept bie auf (Śrunb ber ©ebufp 
rengefepe bamtt herbunbenen nadjttjetligen 
gotgen nad) fid).

®ie auper ©ebraucp gefepten um>er= 
menbei geBtieBenen ©tempetmarfen tuerben 
unter 23eobad)tung ber gefeijtidjen 33eftim= 
mungen unb SSorfdjrifteu bom 1. ^eBruar 
Bi§ einfcpliefjtict) 30. SIprit 1875 bei ben 
©tetnpelmagagin§ * Slemtern gegen neue 
©tempetmarfen unentgetttid) umgemedjfett.

Stadj bem 30.' 2lpril 1875 finbet 
rneber bie UmmecljMung, uod) eine 23ergu= 
tung begiiglid) ber au§ bem SSerfdjteife 
gegogenen ©tempetmarfen ©tatt.

SSon ber f. f. Sinang-Sanbe§=®irection.
Lemberg, am 49. £)ctoBer 1874-

Inne warunki licytacyjne w tutejszo-
sądowej registraturze lub przy komisyi przej­
rzeć a o podatkach wiadomość w c. k. urzę- 
dzje poborowym w Tarnowie powziąć 
może.

Tuchów dnia 17. Listopada 1874. 
(4618 2 — 3) © g ło s z e n ie .

L. 8867. W miejscowości „Myślenice* 
została otwartą z dniem dzisiejszym c. k. 
stacya telegrafu z ograniczoną służbą dzien­
ną, dla powszechnego użytku.

Lwów dnia 22. Grudnia 1874.
C, k. Dyrekcya telegrafów.

(4599 2— 3) O b w ie s z c z e n ie .
L. 2520 pr. Jego Excelleneya Dr. Józef 

Schenk, Prezydent c. k. wyższego Sądu kra­
jowego, zamianował reskryptem z dnia 11. 
Grudnia 1874 1. 8627 na mocy §. 301 proc. 
karn. dla pierwszej zwyczajnej kadencyi po­
siedzeń sądów przysięgłych przy c k. Sądzie 
obwodowym w Złoczowie: przewodniczącym 
Radcę c. k. wyższego Sądu krajowego Igna­
cego Zborowskiego, a zastępcam: przewodni­
czącego, radców Sądu krajowego przy rze­
czonym Sądzie obwodowym Karola Pogliesa, 
Modesta Piaseckiego i Romana Lewickiego.

Pierwsza kadeneya zwyczajna Sądów 
przysięgłych rozpoczyna się na skutek re­
skryptu Prezydyum c. k. wyższego Sądu kra­
jowego z 16. Października 1874 l. 8627, 
dnia 3. Lutego 1875 o godzinie 9. przed 
południem.

Co się niniejszem podaje do publicznej 
wiadomości.

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego
Złoczów dnia 22. Grudnia 1874.

(4591 2— 3) E  d  y  k  t.
L. 5648. C. k. Sąd powiatowy w Lu­

baczowie niniejszem ogłasza, źe celem ścią- 
gnienia na rzecz uprzyw. Zakładu kredyto­
wego włościańskiego dłużnej kwoty 200 zł. 
a względnie 178 złr. 33 ct. z pn. odbędzie 
się w tutejszym c. k. Sądzie powiatowym 
przymusowa sprzedaż realności pod 1 k. 
113 w Baszni górnej położonej, dłużnika 
290
Hnata Kubacza własnej w drodze publicznej 
licytacyi w trzech terminach t. j. na 3Igo 
Grudnia 1874, 29. Stycznia 1875 i 26 Lu­
tego 1875, każdą razą o godzinie 10. rano, 
z tern, że na pierwszym i drugim terminie 
realność ta za lub wyżej ceny szacunkowej 
500 złr, na trzecim terminie zaś poniżej 
takowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w tutejszo-sądowej registraturze 
w zwykłych godzinach urzędowych.

C. k. Sąd powiatowy.
Lubaczów 13. Października 1874.
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(4517 2— 3) O b w ieszczen ie .

L 2514. C. k. Sąd powiatowy w 
Szczercu czyni wiadomo, że celem zaspoko­
jenia sumy 95 zł. 92 ct. w. a. z odsetkami 
po 120/0 od 5. Lutego 1871. aż do rzeczy­
wistej zapłaty bieżąeemi tudzież dalszemi 
30 o odsetkami od kwoty w należytym cza­
sie nieuiszczonej. nakoniee na zaspokojenie 
kosztów w kwocie 9 zł. 17 ct. w. a. już po­
przednio przysądzonych i niniejszego poda­
nia w kwocie umiarkowanej 6 zł. 61 ct. w. 
a. przyznanych Dyrekcyi c. k uprzyw. za­
kładu kredytowego włościańskiego rozpisuje 
się publiczna egzekucyjna sprzedaż realno­
ści pod 1. kons. 41 w Porsznie położonej 
Hryńka Stecków własnej ze wszystkiemi do 
tej realności należącemi w protokole zasta­
wnego opisu z dnia 2 '.  Grudnia 1868. opi- 
sanemi gruntami i innemi przynależytościa- 
mi pod następuiącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania stanowi się suma 
800 zł. w. a.

2. Każdy chęć kupienia mający złoży 
przed licytacyą do rąk komisyi licyta­
cyjnej jako zakład 100/0 sumy wywo­
łania t. j. kwotę 80 zł. w. a. w gotó­
wce, w obligacyach państwa, w listach 
zastawnych towarzystwa kredytowego 
albo też w listach zastawnych c. król. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościań­
skiego, wraz z kuponami niezapadłemi 
a to według kursu w ostatniej Gazecie 
Lwowskiej ogłoszonego.

3. Celem uskutecznienia tej licytacyi w 
zabudowaniu sądowem wyznaczają się 
trzy termina licytacyjne, a to :

dnia 21. Stycznia 1875., 
dnia 18. Lutego 1875. 
i dnia 18. Maroa 1875. 

każdą razą o godzinie 10. rano, na 
których to dwóch pierwszych terminach 
realność ta tylko za cenę wywołania, 
lub wyżej niej ua trzecim zaś terminie 
także i niżej ceny wywołania jednakże 
nie niżej jak za 500 zł. sprzedaną zo­
stanie.

Resztę warunków licytacyjnych przej­
rzeć można w registraturze c. k Sądu po­
wiatowego w Szczercu.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Szczerzec, 6. Listopada 1874.

(4521 2— 3) ©bwiesascaejiie.
L. 3841. C. k. Sąd powiatowy w Tu­

chowie podaje niniejszem do powszechnej 
wiadomości, iż w celu zaspokojenia przy­
znanej Efroimowi Stiglicowi od Sebastyana 
Mazura i Augustyna z Zalasowy sumy 125 zł. 
w. a. z procentem po 5 %  miesięcznie od 
dnia 10. Stycznia 1873., kosztami spornemi
1 egzekucyjnemi 2 zł. 83 ct., 8 zł. 50 ct.,
2 zł. 46 ct., 8 zł. 80 ct. i obecnie w zmniej 
szonej ilości 6 zł. 32 ct. przyznanemi kosztami 
egzekucyjnemi, zostaną realności pod 1. k. 
113, własnością Sebastyana Mazura, i pod 
1 k. 86 własnością Augustyna Pawłowicza, 
w Zalasowy położona, ciała tabularnego nie 
mająca w 3 terminach, a to dnia 26. Sty­
cznia 1875., dnia 23. Lutego 1875. i dnia 
23. Marca 1875. każdą razą o godzinie 10. 
rano na miejscu w Tuchowie, przy trzecim 
terminie i poniżej ceny szacunkowej najwię­
cej dającemu sprzedaną pod następującemi 
warunkami:

Za cenę wowoławczą kupna ustanawia 
się sądownie wypośrodkowana wartość tychże 
realności, a to realność pod 1. kons. 113 w 
kwocie 2465 zł. w a. a realność pod 1. k. 
86 wartości 1665 zł. w. a.

Cbęć więc kupienia mający ma więc 
przed rozpoczęciem licytacyi jako wadyum 
kwotę 420 zł. w. a. do rąk komisyi złożyć, 
którą kwotę nabywcy zatrzymaną i na po­
czet kupna sprzedaży wrachowaną, innym zaś 
licytantom natychmiast zwróconą będzie.

Najwięcej dający winien jest w 30 
dniach po prawomocności uchwały, mocą 
której protokół licytacyjny do wiadomości 
Sądu przyjętym zostanie złożyć resztującą 
cenę kupna sprzedaży do depozytu sądowe­
go, po czem mu dekret dziedzictwa wyda­
nym, i takowy na żądanie i swój koszt w 
posiadanie tejże realności wprowadzonym 
będzie.

Akt opisania i oszacowania i inne wa­
runki w c. k. Sądzie lub przy licytacyi roz­
ległość gruntów, wysokość podatków, w c. 
k. urzędzie podatkowym w Tarnowie mogą 
być przejrzane.

O tern się zawiadamia wszystkie btro- 
ny interesowne, tych zaś którzyby od dnia 
16. Lutego 1874. j’ako dłużnicy tychże real­
ności przybyli, przez kuratora w Zalasowy 

Tuchów dnia 4. Października 1874. 
(4545 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 5230. C. k. Sąd powiatowy w Krze­
szowicach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem uzyskania sumy 200 złr. a. w. z pn. 
odbędzie się w kancelaryi c. k Sądu powia­
towego w Krzeszowicach dnia 11. Stycznia, 
8. Lutego i 8. Marca 1875, zawsze o godzinie 
IOtej rano, publiczna przymusowa sprzedaż 
realności włościańskiej pod L. 19 Siedlcu

Gazeta Lwowska Nr. 296 z Anią 29,

położonej do Bartłomieja i Maryanny Jaro- 
niów należącej a sądownie na 200 złr. osza­
cowanej.

Wadyum wynosi 20 złr. a. w.
Opis realności i warunki licytacyjne są 

w registraturze sądowej do przejrzenia.
O czem się chęć kupna mających z tern 

dołożeniem zawiadamia, że zajęta realność 
dopiero na trzecim terminie licytacyjnem i 
niżej ceny szacunkowej sprzedaną będzie.

C. k Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 14. Listopada 1874.

(4547 2 —3) © b w ieszcizeiiie
L. 6093. C. k. Sąd powiatowy w Krze­

szowicach zawiadamia niniejszem z życia i 
miejsca pobytu niewiadomego Stanisława 
Zak, dawniej w Lgocie zamieszkałego, lub 
w razie śmierci jego z imienia i miejsca po­
bytu niewiadomych spadkobierców, że prze­
ciw niemu i Maryannie Zak, Jakób Barber 
i Estera Wachsmami w Chrzanowie pozew 
o uznanie prawa własności do realności pod 
Ł. D 28 w Lgocie po dniem 18. Listopada 
1874 L. 6093 wytoczyli —  w skutek czego 
do ustnej rozprawy termin na dzień 23. Lu­
tego 1875 godzinę 10. rano wyznaczony 
został.

Upomina się zatem pozwanego, aby na 
terminie stanął, lub też pełnomocnika obrał, 
inaczej bowiem rozpraw a z kuratorem w 0- 
sobie c. k. Notaryusza Rudolphiego w Krze­
szowicach dla niego ustanowionym, przepro 
wadzoną by była, a skutki z zaniedbania 
swego wynikłe sam sobie przypisze.

C. k. Sąd powiatowy 
Krzeszowice dnia 18. Listopada 1874.

(4548 2 - 3 )  E  d  y  k  t.
L. 5282. C. k. Sąd powiatowy w Nie­

połomicach niniejszem ogłasza, że przedsię- 
weźmie przymusową publiczną sprzedaż domu 
nowego w Woli Batorskiej pod L. 169 po­
łożonego, ciała tabularnego niestanowiącego 
na zaspokojenie wierzytelności Antoniemu 
Dryś Solarczykowi w kwocie 20 złr. a w. 
z pn. przyznanej —  w trzech terminach a 
mianowicie dnia 19. Stycznia, 16 Lutego i
16. Marca 1875, zawsze o godzinie IOtej 
przed południem w tym Sądzie.

Cena szacunkowa i wywoławcza wynosi 
200 złr. w a. wadyum zaś złożyć się mające 
20 złr. w. a.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w godzinach urzędowych w tutejszo- 
sądowej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy 
Niepołomice dnia 16. Grudnia 1874.

(4544 2 - 3 )  E  d  y  k  t .
L. 4983. C. k. Sąd powiatowy w Kol- 

buszowy wiadomo czyni, iż w skutek odezwy 
c. k. Sądu obwodowego w Cieszynie z dnia 
27. Października 1874 L. 13247, celem za­
spokojenia należytości Józefa Czerwienia 
w ilości 300 złr. a. w. z pn. przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod Nr. 30/37 
w Kolbuszowy położonej, ciała tabularnego 
niestanowiącej, w połowie do masy po Józefie 
Gawęckim a w połowie do Katarzyny Ga­
węckiej należącej, w trzech terminach, t. j. 
dnia 26. Lutego, 26. Marca i 29 Kwietnia 
1875, każdą razą o godzinie IOtej z rana, 
w gmachu sądowym odbędzie się.

Cenę wywołania stanowić będzie wartość 
szacunkowa w ilości 1200 złr. a. w. wadyum 
wynosi 120 złr. a w —  Realność ta w dwóch 
terminach tylko za lub wyżej ceny szacun­
kowej, na trzecim terminie zaś po niżej ta­
kowej sprzedaną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt oszacowania w tutejszym Sądzie przejrzeć 
można.

Z c. k. Sądu powiatowego 
Kolbuszowa dnia 1. Grudnia 1874,

(4556 2— 3) E  d  y  k  t .
L. 21.851. C. k. Sąd obwodowy Sam­

borski w skutek prośby Herscha Stachelberga, 
zezwala na wdrożenie postępowania amorty­
zacyjnego względem zgubionego wekslu z daty : 
Sambor 1. Czerwca 1873, na 100 złr a. w. 
opiewającego, przez Józefa i Domicelę Kuźnie- 
wiczów na rzecz Herscha Stachelberga akcep­
towanego, za dwa miesięcy od daty wysta­
wienia płatnego, i zarazem wzywa posiada­
cza tego wekslu, by takowy do dni 45 licząc 
od dnia, w którym edykt niniejszy w urzędo­
wym dzienniku Gazety Lwowskiej po raz 
pierwszy umieszczonym zostanie, tutejszemu 
sądowi przedłożył, ileże po upływie wyzna­
czonego terminu, weksel powyższy na żądanie 
Herscha Stachelberga jako nieważny uzna­
nym będzie

Z c. k. Sądu obwodowego 
Sambor dnia 1. Grudnia 1874.

(4557 2 -  3) E d y k t .
L. 21.852. C. k. Sąd obwodowy Sam­

borski w skutek prośby Herscha Stachelberga, 
zezwala na wdrożenie postępowania amorty­
zacyjnego względem zgubionego wekslu z daty: 
Sambor 1. Października 1874 na 200 złr. 
a. w. opiewającego, przez p. Józefa Stradiota 
na rzecz Herscha Stachelberga akceptowa­
nego, za jeden miesiąc od daty wystawienia 
płatnego, i zarazem wzywa posiadacza tego 
wekslu, by takowy do dni 45, licząc od dnia 
w którym edykt niniejszy w urzędowym
Grudnia 1874.

dzienuiku Gazety Lwowskiej po raz pierwszy 
umieszczonym zostanie, tutejszemu sądowi 
przedłożył, ileże po upływie wyznaczonego 
terminu, weksel powyższy na żądanie Herscha 
Stachelberga jako nieważny uznanym będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor dnia 1. Grudnia 1874.

(4565 2— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 5345. C. k. Sąd powiatowy w Krze­

szowicach podaje do powszechnej wiadomości, 
iż celem uzyskania wywalczonej przez Józefa 
Ferbera sumy 200 złr. a. w. z pn. odbędzie 
się w kancelaryi tutejszego sądu dnia 27. 
Stycznia, 25. Lutego i 24. Marca 1875 r. 
zawsze o godzinie IOtej rano, publiczna przy­
musowa sprzedaż realności włościańskiej pod 
L. D. 7 rep 51 w Psarach położonej sądo­
wnie na 780 a. w. oszacowanej.

Wadyum wynosi 78 złr. a. w a opis 
realności i warunki licytacyjne w registratu­
rze sądowej są do przejrzenia.

O tem uwiadamia się chęć kupna mają­
cych z tem dołożeniem, że zajęta realność 
dopiero na trzecim terminie licyt. i niże 
ceny szacunkowej sprzeaaną będzie.

C. k. Sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 5. Października 1874.

(4574 2 —3) E d y k t .
L. 72 496, C.k. Sąd krajowy we Lwowie 

otwiera niniejszem konkurs na wszystek ru­
chomy i położony w krajach, w których obo­
wiązuje ustawa konkursowa z duia 25. Gru­
dnia 1868 Nr. 1. D. p. p. nieruchomy 
majątek Autoniego Sokołowskiego z Sokala. 
Kierownictwo takowego porucza się panu 
c. k. sędziemu pow. Rozanowskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczasowym 
zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. dra. 
Filipowskiego wzywając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia go, lub ustano­
wienia innego zawiadowcy masy i aby przed­
sięwzięli wybór wydziału wierzycieli, w któ­
rym to celu wyznacza się termin na dzień
12. Stycznia 1875 godzinę lOtą przed po­
łudniem.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym Sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursowej, pod ry­
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut­
ków prawnych przed upływem 11. Stycznia 
1875 i podać ją na terminie na dzień 23. 
Lutego 1875 godzinę lOtą przed południem 
wyznaczonym do uznania płynności i ozna­
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet
0 nią spór już był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensjami, przysłużą prawo wybra­
nia na tym terminie w miejsce dotychczaso­
wego zawiadowcy masy, zastępcy onego
1 członków wydziału wierzycieli innych osób, 
posiadających ich zaufanie.

Na terminie wyznaczonym do wykaza­
nia płynności zgłoszonych wierzytelności ma 
być usiłowane przyprowadzenie do skutku 
ugody w myśl § 68 ustawy konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczone będą w Gazecie 
Lwowskiej.

Z c. k. Sądu krajowego
Lwów dnia 21 Gruduia 1874.

(4551 2— 3) E d y k t .
L. 17.778 C.k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu ogłasza niniejszem, że na prośbę 
uprzyw. austr. banku narodowego we Wie­
dniu pod dniem 29. Listopada 1874 do 
L. 17.778 wniesioną, celem zaspokojenia 
jego wierzytelności w sumach 25.235 złr. 
8 ct. z pn. i 6.972 złr. 10 ct. z pn. — od­
będzie się w tymże c. k. Sądzie na dniu 
22. Lutego 1875 r. o godzinie IOtej przed 
południem, egzekucyjna sprzedaż publiczna 
dóbr Hruszów z przyległościami Kłonice i 
Szczepłoty w byłym obwodzie Przemyskim 
położonych, p. Władysława lir. Rozwadowskie 
go własnych pod terni sameini warunkami 
ułatwiającemi, które uchwalą tutojszo-sądową 
z dnia 22. Maja 1867 L. 5205 ustanowio- 
neini i w dzienniku urzędowym Gazety 
Lwowskiej z 5. 7. i 8. Czerwca 1867 Nr. 
130, 132 i 133 już ogłoszonemi zostały.

O czem obie strony, tudzież wszystkich 
hypotecznych wierzycieli rzeczonych dóbr a 
to tych, których miejsce pobytu wiadome do 
rąk własnych, zaś niewiadomych z życia i 
miejsca pobytu pp. Władysława Skrzyńskiego 
i Władysława Ignacego Jacentego 3. im. 
Skrzyńskiego, Seweryna hr. Borkowskiego — 
dra. Ottona Loebensteina i Stefana Schmidta, 
lub w razie śmierci tychże, ich z imienia, 
życia i miejsca pobytu nieznanych spadko­
bierców, tudzież nieobjętą masę spadkową 
ś. p. Wandy z hr. Rozwadowskich Skrzyń­
skiej, —  nareszcie wszystkich tych, którymby 
niniejsza uchwała licytacyjna z jakiejbądź 
przyczyny wcześnie, lub wcale doręczoną 
być nie mogła, jako też tych, którzyby po 
dniu 5 Listopada 1874 na hypotekę wspo­
mnianych dóbr weszli, przez kuratora p. adw. 
dra Regera i przez niniejszy edykt zawia­
damia się.

C. k. Sąd obwodowy
Przemyśl dnia 9. Grudnia 1874.

(4554 2 - 3 )  E d y k t .
L. 21.691. C. k. Sąd obwodowy w spra­

wach wekslowych w Samborze uwiadamia 
z miejsca pobytu niewiadomych Jakóba i 
Elżbietę Kuny, iż na żądanie Abrahama 
Hanel uchwałą z duia 10. Listopada 1874 
L. 20 421 przeciw nim nakazy zapłacenia 
sumy wekslowej 70 złr. a. w. wydane zostały, 
a ustanawiając dla nich kuratora p. adw. 
dra Budzynowskiego, zastępcą zaś p. adw. 
dra. Kohna poleca się tymże, aby ustanowio­
nemu kuratorowi potrzebne środki obrony 
udzielili albo innego zastępcę sądowi wska­
zali, gdyż w razie przeciwnym skutki ztąd 
wynikłe sobie sami przypisać będą musieli.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor dnia 1. Grudnia 1874.

(4555 2— 3) E d y k t .
L. 21.850. C. k. Sąd obwodowy Sam­

borski w skutek prośby Herscha Stachelberga, 
zezwala na wdrożenie postępowania amorty­
zacyjnego względem zgubionego wekslu z daty : 
Sambor 1. Lipca 1874, ua 85 złr. a. w, o- 
piewającego, przez Karola Mayer i Alojzę 
Mayer na rzecz Herscha Stachelberga akcep­
towanego, dwa miesiący od daty wystawie­
nia płatnego, i wzywa posiadacza tego wekslu, 
by takowy do dni 45 licząc od dnia, w któ­
rym edykt niniejszy w urzędowym dzienniku 
Gazety Lwowskiej po raz pierwszy umieszczo­
nym zostanie, tutejszemu sądowi przedłożył, 
ileże po upływie wyznaczonego terminu, 
weksel powyższy na żądanie Herscha Stachel­
berga jako nieważny uznanym będzie.

Z c. k. Sądu obwodowego
Sambor dnia 1. Grudnia 1874.

(4530 2— 3) E d y k t ,
L. 15687. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nopolu zawiadamia pp. Zbigniewa i Celesty­
nę Cieńskieh, źe pod dniem Grudnia 1874 
do liczby 15687 przeciw nim p. Scbabsa 
Lówensohn wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową *1213 złr. w. a. 
i że z powodu niewiadomego miejsca poby­
tu ich dla nich ua ich koszta i niebezpie­
czeństwo ustanowiono kuratora w osobie p. 
adwokata Dr. Sternklara z zastępstwem p. 
adw. Dr. Żywieckiego którym też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionych po­
zwanych by ustanowionego kuratora należy­
cie poinformowali, lub innego zastępcę mia­
nowali, gdyż inaczej wyniknąć mogące złe 
skutki sami sobie przypiszą.

Z c. k Sądu obwodowego.
Tarnopol dnia 2. Grudnia 1874.

(4531 2— 3) E d y k t .
L. 15688. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszem p. Zbi­
gniewa Cieńskiego. że pod dniem 2. Grudnia 
1874 do liczby 15688 przeciw niemu pan 
Mendel Jampoler wniósł prośbę o wydanie 
nakazu zapłaty na sumę wekslową 300 złr. 
w. a. i że z powodu niewiadomego miejsca 
pobytu jego dla niego na jego koszta i nie­
bezpieczeństwo ustanowiono kuratora w oso­
bie paua adwokata Dra Sternklara z zastę­
pstwem p. adw. Dra Żywieckiego którym też 
wydany nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomuionego pana 
Zbigniewa Cieńskiego by ustanowionego ku­
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyz inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, dnia 2. Grudnia 1874.

(4532 2— 3) E d y k t .
L. 15689. C. k. Sąd obwodowy w 

Tarnopolu zawiadamia niniejszem pana Zbi­
gniewa Cieńskiego, że pod dniem 2. Grudnia 
1874 do 1. 15689 przeciw niemu pan Wolf 
Jampoler wniósł prośbę o wydanie nakazu 
zapłaty na sumę wekslową 500 zir. w. a i że 
z powodu niewiadomego miejsca pobytu jego 
dla niego na jego koszta i niebezpieczeństwo 
ustanowiono kuratora w osobie pana adwo­
kata Dra. Sternklara z zastępstwem pana 
adw. Dra. Żywickiego którym też wydany 
nakaz zapłaty doręczono.

Wzywa się przeto wspomnionego pana 
Zbigniewa Cieńskiego, by ustanowionego ku­
ratora należycie poinformował lub innego 
zastępcę mianował, gdyż inaczej wyniknąć 
mogące złe skutki sam sobie przypisze.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Tarnopol, 2. Grudnia 1874.

(4533 2 - 3 )  E d y k t .
L. 22475. C. k. Sąd obwodowy w Tar­

nowie zawiadamia niewiadomych z miejsca 
wierzycieli hypotecznych dóbr Pleśna mia­
nowicie Michata Łapińskiego, Franciszka 
Ksaw Łapińskiego, Grzegorzu. Ławrowskiego, 
Franciszka Ksaw. Dębickiego i Kiwę Schein- 
del, iż c. k. komisya dla wykupna gruntów 
pod kolej Tarnowsko- Lelucbowską za wy­
właszczone kawałki gruntów tychże dóbr na 
dniu 7. Listopada 1874 złozyła do depozytu 
sądowego na rzecz masy Leopoldyny Eisen- 
bach i wierzycieli hypotecznych kwotę 414 
zlr. 37 ct. w. a. — oraz że dla rzeczonych 
wierzycieli kurator w osobie adw. Dra. To­
karza z substytucją adw. Dr. Forysta usta­
nowiony został.

Tarnów, 10. Grudnia 1874.
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(4543 2— 3) O głoszen ie .

L. 7882. C. k. Sąd powiatowy w Kę­
tach podaje do wiadomości, iż Franciszek 
Rączka z Porąbki uchwałą c. k. Sądu kra­
jowego w Krakowie z dnia 7. Listopada
1874. 1. 31564 z powodu marnotrawstwa 
za bezwłasnowolnego uznanym został i że 
kuratorem majątku jego ustanowiono Mar­
cina Bułkę gospodarza z Porąbki.

Kęty dnia 28. Listopada 1884.
(4549 2— 3) K o n k u r s .

L. 1965. Celem obsadzenia posady 
oficyała kancelaryjnego w X. klasie rangi a 
ewentualnie posady kancelisty w XI. klasie 
rangi z ustalonymi należytościami etatowe- 
mi przy c. k. Prokuratoryi skarbowej we 
Lwowie rozpisuje się niniejszem konkurs.

Ubiegający się o te posady winni 
wnieść swe podania dotyczące u c. k. proku­
ratora skarbowego w przeciągu czterech ty­
godni i w takowych udowodnić, że posia­
dają dokładną znajomość zawodu kancela- 
ryjno -manipulacyjnego i że władają języ­
kiem krajowym.

Kwiescem i i podoficerowie uprawnieni 
mają pierwszeństwo przed innymi kompe- 
tentami.

Lwów, 15. Grudnia 1874.
(4560 2— 3) O bw ieszczenie.

L. 3312. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 
żniatowie podaje do wiadomości, że na dniu 
22. Stycznia 1875., na dniu 12. Lutego
1875. i na dniu 8. Marca 1875. każdą razą
0 godzinie 10. przed południem odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem publiczna sprzedaż 
w drodze egzekucyi posiadłości włościań­
skiej pod 1 k. 178 w Cieniawie położonej 
z chałupy i ogródka się składającej Iwana 
Fedorów własnej na zaspokojenie należyto- 
sci Mojżesza Laufera w kwocie 13 zł. 50 ct. 
z pn.

Cenę wywołania stanowi kwota szacun­
kowa 145 zł. wal. austr. a wadyum kwota 
15 zł.

Dalsze warunki licytacyi i akt oszaco­
wania w registraturze tutejszej można przej­
rzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 1. Pażdziernioa 1874. 

(4561 2—3) O bw ieszczen ie .
L. 3522. C. k. Sąd powiatowy w Ro- 

żniatowie podaje do wiadomości, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Mojżesza Lau­
fera w resztującej kwocie 234 zł. w. a. z pn. 
przeprowadzoną zostanie w zabudowaniu są­
dowem przymusowa sprzedaż części'realności 
pod 1 kons. 91 w Spasie położonej do Mi­
chała i Maryi Mielnik należącej w proto­
kole ocenienia poszczególnionych w dniu 14. 
Stycznia 1875., w dniu 29. Stycznia 1875.
1 w dniu 22. Lutego 1875. zawsze o godzi­
nie 10 przed południem.

Wartość szacunkowa tych części real­
ności powyższej wynosi 267 zł. w, a., poni­
żej której takowe w pierwszych dwóch ter­
minach przedane nie będą.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa, zaś wadyum 10% w ilości 27 zł. 
wal. austr.

Resztę warunków można przejrzeć w tu­
tejszej registraturze.

C. k. Sąd powiatowy.
Rożniatów dnia 3. Listopada 1874. 

(4541 2— 3) E  d  y  k  t,
L. 9414. C. k. Sąd powiatowy dele­

gowany dla okolicy miasta Lwowa czyni wia­
domo, iż na żądanie c. k. uprzyw. zakładu 
kredytowego włościańskiego w celu zaspo­
kojenia resztującej dłużnej kwoty 91 zł. 52 
ct. w. a. z większej 100 zł. w. a. pochodzą­
cej z odsetkami po 120/0 od 20. Lutego 
1871. aż do dnia rzeczywistej zapłaty, tu­
dzież dalszemi 3%  odsetkami od kwoty w 
należytem czasie nie uiszczonej, nakoniecna 
zaspokojenie kosztów w kwocie 4 zł. 39V2 
ct. w. a. i obecnie przyznanych kosztów 
egzekucyjnych 5 zł. 95 ct. w. a. przymu­
sowa sprzedaż realności, ciała tabularnego 
nie stanowiącej, dłużnika Jana Kuchty wła­
snej, w Zarudcach pod Nr. 60/76 położonej, 
ze wszystkiemi do tejże realności należące- 
mi, w protokole zastawniczego opisania z 
dnia 15. Lutego 1869. wymienionemi grun­
tami i przynależytościami w drodze publi­
cznej licytacyi na dniu 4. Lutego 18 75., na 
dniu 4. Marca 1875. i na dniu 5. Kwietnia
1875. każdą razą o godzinie 10. przed po­
łudniem w tutejszym Sądzie przedsięwziętą 
zostanie.

Cenę wywołania stanowi 400 zł. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 40 zł. w. 
a. jako wadyum w gotówce, w obligacyach 
państwa, w listach zastawnych towarzystwa 
kredytowego, albo w listach zastawnych za­
kładu kredytowego włościańskiego we Lwo­
wie, wraz z kuponami nie zapadłemi we­
dług ostatniego kursu w „Gazecie Lwow­
skiej" uwidocznionego.

Bliższe warunki przejrzeć można w tu­
tejszo-sądowej registraturze.

Lwów 19. Listopada 1874.
(4542 2— 3) E d y k t .

L. 5418. C. k. Sąd obwodowy w No­
wym Sączu rozpisuje celem zupełnego za­
spokojenia sumy 1500 zł. a. w. z pn. pani 
Matyldzie Jenkuczowej się należącej w spra­

wie przeciw p. Stanisławowi Wereckiemu 
trzeci termin do przymusowej publicznej 
sprzedaży realności pod Nr. kons. 430 w No­
wym Sączu położonej, a wedle dom XXIII. 
pag. 115 n. 91 haer. p. Stanisława Were» 
ckiego własnej na dzień 18. Lutego 1875. o 
godzinie 10. zrana w tutejszo-sądowej sali 
audyencyonalnej odbyć się mającej, pod na- 
stępującemi warunkami:

1. Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa tejże realności w kwocie 
9455 zł. 98%  ct. a. w., atoli ta real­
ność na powyższym terminie także ni­
żej ceny szacunkowej będzie, mianowi­
cie wtenczas sprzedaną, jeżeli żaden z 
kupujących ani ceny szacunkowej ani 
wyższej nad szacunkową niesaofia- 
ruje.

2. Realność w mowie będąca będzie sprze­
daną temu z kupujących, który naj 
wyższą cenę choćby poniżej wartości 
szacunkowej, zaofiaruje.

3. Każden z licytantów ma przed rozpo­
częciem licytacyi złożyć do rąk korni 
syi licytacyjnej wadyum w kwocie 946 
zł. w. a. lub w obligacyach publicznych 
rządowych lub krajowych na okazi­
ciela opiewających, w listach zasta­
wnych uprzywilejowanego banku naro­
dowego lub towarzystwa kredytowego 
galicyjskiego, w listach zastawnych 
przez instytuty założone do udzielania 
pożyczek hipotecznych za zezwoleniem 
rządowem i pod rządowym dozorem 
wydanych albo nareszcie w obliga­
cyach pierwszeństwa kolei przez c. k. 
Rząd poręczonych, licząc te papiery 
wedle kursu ostatniej Gazety Wie­
deńskiej.

Dalsze warunki licytacyi, akt osza­
cowania i wyciąg tabularny realności pod 
Nr. 430 w Nowym Sączu położonej wolno 
w tutejszo-sądowej registraturze podczas go­
dzin urzędowych przejrzeć.

O rozpisaniu tej licytacyi zawiadamia 
się wiadomych wierzycieli do rąk własnych; 
tych zaś wierzycieli, którzyby po dniu 8- 
Grudnia 1872. do tabuli weszli tudzież 
tych, którymby niniejsza uchwała lub dalsze 
w tej sprawie wydać się mające rezolucye 
z jakiegokolwiekbądź powodu nie mogły być 
doręczone przez edykta i kuratora adwo­
kata Dr. Bersona ze substytucyą adw. Dr. 
Jarosza.

Z c. k. Sądu obwodowego.
Nowy Sącz 28. Listopada 1874.

(4546 2 —3) O bw ieszczen ie .
L. 27.762. Gminy Andrzejówka i Zu- 

brzyk przydzielają się do okręgu doręczań 
urzędu pocztowego w Krynicy.

Lwów dnia 18. Grudnia 1874.
(4506 2 - 3 )  E d y k t .

L. 66.148. C.k. Sąd krajowy we Lwo­
wie wiadomo czyni, iż na prośbę Bernarda 
i Czyże Rosenbaumów, właścicieli realności 
pod 1. 309 %  we Lwowie, dla Dwory Tau- 
bes, której miejsce pobytu i zamieszkania 
wiadome nie jest, celem doręczenia jej uchwały 
tabularnej z dnia 1. Maja 1874 L. 23.913, 
którą wykreślenie odmownych uchwał dla 
Dwory Taubes na realności 1. 309 %  w ks. 
wł. 74 str. 245 1. 6 wł. i w ks. wł. 8 str. 
344 1. 6 cięż. zanotowanych dozwolono, ku­
ratora w osobie adw kraj. p. dra. Prze­
smyckiego z substytucyą p. adw. kraj. dra. 
Bobownika zamianował i wspomnianą wyżej 
uchwałę Dworze Taubes do rąk jej kuratora 
doręczył. Z c. k. Sądu krajowego 

Lwów dnia 5. Grudnia 1874.
(4552 2—3) E d y k t .

L. 8589. C. k. Sąd obwodowy w 
Rzeszowie zawiadamia niniejszym edyktem 
p. Izraela Pillersdorfa, że przeciw niemu i 
Jakubowi Pillersdorfowi, Salamon Schenkel 
wniósł pozew, o zapłacenie sumy 360 zł. w.
a., i na który do rozprawy ustnej wedle 
ustawy handlowej termin najpierw na dzień
17. Czerwca 1874 a teraz na dzień 23. 
Grudnia 1874. o 9. godzinie przed połu­
dniem w tutejszym Sądzie wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pierwpozwanego 
Izraela Pillersdorfa nie jest wiadome, przeto 
c. k. Sąd obwodowy w celu zastępowania 
tegoż na koszt i niebezpieczeństwo jego tu­
tejszego adw. Dr. Fechtdegena z zastęp­
stwem adw. Dr. Kostheima kuratorem usta­
nowił, z którym spór wytoczony według u- 
stawy postępowania sądowego w Galicyi 
obowiązującego przeprowadzonym będzie.

Poleca się zatem niniejszym edyktem 
pierwpozwanemu, aby w wyż oznaczonym 
czasie albo sam stanął lub też potrzebne 
dokumenta ustanowionemu dla niego zastę­
pcy udzielił, lub .wreszcie innego obrońcę 
sobie wybrał i o tem c. k. Sądowi obwodo­
wemu doniósł w ogóle zaś aby wszelkich 
możebnych do obrony środków prawnych 
użył w razie bowiem przeciwnym, wynikłe 
z zaniedbania skutki sam sobie przypisaćby 
musiał.

Rzeszów dnia 12. Listopada 1874. 
(4534 2— 3) E d y k t .

L 5787. C. k. Sąd powiatowy w Zale­
szczykach czyni wiadomo, że celem ściągnię­
cia sumy 100 złr. 11 ct. z procentami po 
15 od sta od 1. Sierpnia 1872 bieżącemi i

kosztami sądowemi 4 złr. I c t ., 3 złr. 87 
ct., 3 złr. 36 ct. i niniejszemi kosztami w 
umiarkowanej kwocie 6 złr. 96 ct. w. a. e- 
gzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod
1. k. 110 w Zaleszczykach należącej do dłu­
żnika Josla Schonholza na rzecz presbite- 
rium gminy ewangelickiej w trzech termi­
nach a to w dniu i 5. Lutego 1875 w dniu 
15. Marca 1875 i w dniu 13. Kwietnia 1875 
każdą razą o 10. godzinie przed południem 
w tutejszym Sądzie odbędzie się z tem, że 
ta realność przy pierwszych dwóch termi­
nach tylko powyżej ceny szacunkowej 371 
zlr. w. a. lub za takową przy trzecim ter­
minie także niżej takowej jednak tylko za 
taką cenę sprzedaną będzie, która wszystkie 
drugi na tej realności hypotekowane po­
kryje.

Gdyby jednak i taka cena nie została 
uzyskaną natenczas celem ułożenia ułatwia­
jących warunków wyznacza się termin na 
dzień 11 Maja 1875 o 10. godzinie z rana 
na który obie strony i wierzycieli się za- 
wzywa i przedmiot licytacyi potem na je ­
dnym i ostatecznym terminie także niżej 
ceny szacunkowej za jakąkolwiek bądź cenę 
sprzedany zostanie.

Bliższe warunki licytacyjne w tusądo 
wej registraturze przejrzeć można.

O czem się obie strony i wierzycieli 
hypotecznych którzyby później do tabuli 
weszli przez ustanowionego kuratora p. adw. 
Zakrzewskiego zawiadamia.

C. k. Sąd powiatowy.
Zaleszczyki, 3. Listopada 1874.

(4539 2 —3j E  (1 f  k  t .
L. 17834. C. k. Sąd obwodowy w Prze­

myślu zawiadamia dzieci ś. p. Ignacego Czaj­
kowskiego, Helenę, Tadeusza, Hipolita i Hen 
rykę Czajkowskich, jako też Simckę Frey i 
i Szmula Goldblatta, wszystkich z miejsca 
pobytu niewiadomych, że przeciw nim i in­
nym p. Karolina z Urbańskich Jaworska o 
zapłacenie sumy 1365 złr. w. a. z pn. z ce­
ny kupna dóbr Odrzechowa z Urbanówką 
dnia 25. i 26. Stycznia 1869 w drodze 
przymusowej licytacyi sprzedanych, wniosła 
przez adw. Dra Łobaczewskiego pod dniem 
30. Listopada 1874 do 1. 17834 pozew, w 
załatwieniu którego polecono pozwanym, by 
do dni 45 pisemną obronę do Sądu wnieśli.

Ponieważ miejsce pobytu współpozwa- 
nych Heleny, Tadeusza, Hipolita i Henryki 
Czajkowskich, jako też Simchy Frey i Szmula 
Goldblatta nie jest znane, przeto c. k. Sąd 
zamianował dla tych nieobecnych pozwanych 
na ich koszt i niebezpieczeństwo tutejszego 
adwokata Dra Hlasiewicza z zastępstwem 
adw. Dra Baumfelda kuratorem , z którym 
spór ten według sprawy sądowej dla Gali­
cyi przepisanej przeprowadzony będzie.

Poleca się zatem tym pozwanym, z 
miejsca pobytu nieznanym, by w wyznaczo­
nym czasie albo sami pisemną obronę wnie­
śli, lub też potrzebne środki obrony usta­
nowionemu dla nich kuratorowi udzielili, 
lub wreszcie innego zastępcę sobie wybrali 
i o tem c. k. Sądowi donieśli, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikła z zaniedbania 
skutki sami sobie przypisać by musieli.

Przemyśl dnia 2. Grudnia 1874.
(4540 2 — 3) E d y k t .

L. 65840 Ces król. Sąd krajowy we 
Lwowie niniejszym edyktem wiadomo czyni 
p. Feliksowi Kalicie iż c. k. uprzyw. galio. 
akcyjny bank hipoteczny przeciw niemu 
pod dniem 16. Listopada 1874 1. 65849 po­
zew wniósł o zapłacenie z hypoteki realno­
ści pod 1. 872% we Lwowie raty pożyczko­
wej 92 złr. i reszty kapitału dłużnego 1762 
złr. 37 ct. w. a. z pożyczki 2000 złr. w. a. 
z pn. w skutek którego pozwu przeciw nie­
mu nakaz zapłaty zaskarżonych sum wydany 
został.

Ponieważ miejsce pobytu p. Feliksa 
Kality niewiadomem jest, ustanowił c. k. 
Sąd krajowy do zastępowania jego na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tutejszego adwo­
kata Dr. Gregorowicza z substytucyą adw. 
Dr. Berliner kuratorem, z którym niniejsza 
sprawa wedle ustawy sądowej dla Galicyi 
przepisanej przeprowadzoną będzie.

Niniejszym więc edyktem wzywa się 
zapozwanego aby w należytym czasie oso­
biście stanął, lub potrzebne środki obrony 
ustanowionemu zastępcy udzielił, lub inne­
go zastępcę wybrał i sądowi oznajmił, sło­
wem stosownych do obrony środków użył, 
gdyż wynikające z zaniedbania skutki sam 
sobie przypisać będzio musiał.

Z c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 2 !. Listopada 1874.

(4558 2 -3) E  <4 y  k  t .
L. 8858. C. k. Sąd powiatowy w Ko­

sowie podaje do publicznej wiadomości sto­
sownie do odezwy Stanisławowskiego c. k. 
Sądu obwodowego z dnia o Sierpnia b. r. 
do 1. 9510 na podstawie prawomocnej uchwa­
ły z 29. Marca 1871 1. 3697 wydanej na 
zaspokojenie sumy wekslowej 20 złr. w. a. 
z odsetkami po 60/0 od 26. Marca 1865 ra­
chować się mającemi kosztami sądowemi 3 
złr. 4 ct. niemniej kosztami egzekucyi 2 zł. 
34 ct., 1 złr. 44 ct., 2 złr. 32 ct. po pra- 
womocnem wykonaniu dwóch pierwszych 
stopni egzekucyi dozwolona przymusowa

sprzedaż realności dłużnika Iwana Lepka- 
luka pod 1. c. 24/252 rep. 1. 518 w starym 
Kosowie położonej na rzecz proszącego Icka 
Eltisa odbędzie się w t. s. gmachu 22. Sty­
cznia, 12. i 26. Lutego 1875 każdą razą o 
godzinie 10. przed południem, a to przy 
pierwszych 2. terminach jedynie wyżej iub 
przynajmniej za cenę szacunkową 160 złr. 
jako cenę wywołania przyjętą, zaś przy o- 
statnim terminie za jakąkolwiek ofertę.

Każdy do tej licytacyi przystępujący 
obowiązany 10%  zakład ceny wywołania 
do rąk komisarza sądowego złożyć pozosta­
wiając mu swobodę akt oszacowania i bliż­
sze warunki licytacyjne w tusądowej regi­
straturze a wykaz zaległości podatkowych 
w tutejszym c. k. urzędzie podatkowym 
przejrzeć.

C. k. Sąd powiatowy.
Kosów, 30. Listopada 1874.

(4569 2—3) E  d  y  k  t .
L. 13679. C. k. Sąd obwodowy w Sta­

nisławowie czyni niniejszem z życia i miej- 
ca pobytu niewiadomemu Kajetanowi Szad- 
bej, a w razie jego śmierci , tegoż również 
nieznanym spadkobiercom wiadomo, że prze­
ciw niemu na dniu 5. Listopada 1874 do 1. 
13679 spadkobiercy Rudolfa Kurzweil wnie­
śli pozew o ekstabulacyę ciężących wedle 
Dom. 244 p. 177 n. 69 on. na połowie dóbr 
Kamionka wielka obowiązków Rudolfa Kurz- 
weila względem uregulowania stanu własno­
ści celem umożliwienia zaintabulowania To­
masza Petrowicza za właściciela dóbr Jako- 
bówka ze stanu biernego połowy dóbr Ka­
mionka wielka.

Pozew ten do postępywania pisemnego 
dekretowany, udzielony został p Adw. Dr. 
Dwernickiemu, którego równocześnie kura­
torem nieobecnego pozwanego z substytucyą 
przez adw. p. Dr. Tutaka ustanowiono, celem 
bronienia praw pozwanego.

Jest tedy rzeczą pozwanego wcześnie 
pómienionego kuratora w powyższej sprawie 
zainformować lub Sądowi innego zastępcę 
podać, gdyż w razie przeciwnymi wynikłe 
ztąd szkodliwe skutki sam sobie przypisać 
będzie musiał.

C. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, 21. Listopada 1874.

(4573 2— 3) E d y k t .
L 39208. Lwowski c. k. Sąd krajowy 

podaje niniejszem do publicznej wiadomości, 
że po dwóch bezskutecznie upłynionych ter­
minach licytacyjnych odbędzie się w trze­
cim terminie egzekucyjna publiczna sprzedaż 
49/200 części połowy realności pod 1. 56%  
we Lwowie, małol. Kendli i Eidli Kugel 
własnych, celem zaspokojenia wywalczonej 
przez Abrahama Hainbacha przeciw tymże 
małoletnim sumy 750 złr. m. k. czyli 787 
złr. 50 ct. w. a. z pn. pod następującemi 
warunkami ułatwiającemi.

1. Jako cenę wywołania ustanawia się ce­
na szacunkowa powyższych części real­
ności t. j. kwota 1621 złr.

2. Publiczna sprzedaż takowych odbędzie 
się w jednym terminie dnia 3. Lutego 
1875 o godzinie 10. z rana, na którym 
one za jakąbądź cenę, nawet niżej ce­
ny szacunkowej sprzedane będą.

3. Każdy chęć kupienia mający ma do 
rąk komissyi licytacyjnej złożyć wadyum 
15%  ceny szacunkowej czyli w okrą­
głej sumie 244 złr. gotówką lub w 
książeczkach gal. kasy oszczędności.

4. Złożone przez nabywcę wadyum zosta­
nie zatrzymanem, innym zaś licytan­
tom będzio takowe po odbytej licyta­
cyi oddane.

5. Nabywca obowiązanym będzie całą po 
strąceniu złożonego wadyum pozosta­
jącą cenę kupna w przeciągu 30 dni, 
od czasu powzięcia do wiadomości są­
dowej aktu licytacyjnego licząc, do de­
pozytu sądowego złożyć.

6. Po złożeniu ceny kupna wydany będzie 
nabywcy powyższych części realmści 
dekret własności i wprowadzi się go 
we fizyczne posiadanie takowych, ró­
wnież zostaną wszystkie ciężary ze 
sprzedanych części realności na cenę 
kupna przeniesione. Należytość skar­
bową od przeniesienia własności ma 
nabywca w całości uiścić.

7. Jeśliby kupiciel w powyższym czaso­
kresie warunkom postawionym zadość 
nie uczynił, natenczas na jego koszt i 
niebezpieczeństwo ponowna licytacya 
w jednym terminie rozpisaną i na ta­
kowym rzeczone części realności za ja ­
kąbądź cenę sprzedane zostaną; zło­
żone zaś wadyum przepadnie w tym 
razie na rzecz wierzycieli hipotecznych 
a względnie na rzecz właścicieli po­
wyższych części realności.

O tem zawiadamia się chęć kupienia 
mających z tem, iż wolno im jest w tutej­
szej registraturze przejrzeć akt szacunkowy 
i ekstrakt tabularny sprzedać się mających 
części realności.

Z c. k. Sądu Krajowego.
Lwów, dnia 28. Listopada 1874.
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(4570 3— 3) E d y k t

L. 22997. C. k. Sąd obv,odowy w Tar 
nowie podaje do wiadomości, iż w miejsce 
przeniesionego do Krakowa c. k. Radcy Są­
du krajowego, Korytowskiego , zamianował 
c. k. adjunkta sądowego Leopolda Zarzyc­
kiego komisarzem konkursowym w postępo­
waniu upadłości do majątku Salamona Fe- 
wla na mocy uchwały z dnia 14. Marca 
1872 1. 4249 wdrożonem.

Tarnów, 10. Grudnia 1874.
(4571 2 3) E  d y k  t.

L. 23078. Oes. król. Sąd obwodowy w 
Tarnów1 e wzywa posiadacza zagubionego we­
kslu z daty Wojnicz 13 Listopada 1871 na 
55 złr w. a. opiewającego, w dwanaście 
miesięcy od daty płatnego, przez Jana Krucz­
ka wystawionego, a przez Mateusza i Ma- 
ryannę Kotfisów akceptowanego, na odwro­
tnej stronie zaś przez Jana Kruczka na o- 
sobę Chaima Moróssego żyrowaneg , by ten­
że weksel w tutejszym Sądzie w 45 dniach 
złożył, gdyż w przeciwnym razie weksel ten 
: a umorzony uważanym będzie.

Tarnów, 3 Grudnia 1874.
(4563 3—3) E  d y  li  t.

L. 67.785. C. k. Sąd krajowy we Lwowie 
wiadomo czyni, iż w skutek podania Ale­
ksandra Miazga z dnia 26. Listopada 1874 
L. 67.785 wyznacza termiu na dzień U. Sty­
cznia 1875 o g. dżinie lOtej rano, według §. 
45 ust. hyp. do wykazauia, że prenotacya 
sumy 1000 tal. prus. Instr. 610 pag 300 n. 
1 on. i kont. ant. 18 pag 434 n. 5 on na 
rzecz Efroima Edelstein jest usprawiedliwioną, 
lub że w toku usprawiedliwienia zostaje.

Powyższa uchwała doręcza się dla z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadomego Efroima 
Edelstein i jego z życia i miejsca pobytu 
niewiadomych spadkobierców do rąk równo­
cześnie w osobie adw. dra. Kuezkiewicza, 
z zastępstwem adw. dra. Pomianowskiego u- 
stanowionego kuratora.

Wzywamy niniejszym edyktem p. Efroi­
ma Edelstein i jego spadkobierców, aby 
w należytym czasie u ustanowionego kura­
tora, lub też w sądzie osobiście, albo przez 
innego zastępcę się zgłosili, i celem prze­
strzegania swoich praw btosownych środków 
użyli, ileże z zaniechania wyniknąć mogące 
niekorzystne skutki sobie przypiszą.

Z c. k. Sądu krajowego 
Lwów dnia 5. Grudnia 1874.

(4519 3 3) E d y k t .
L. 5849. C. k. Sąd obwodowy w No­

wym Sączu rozpisuje niniejszem celem za­
spokojenia sumy wekslowej 100 zł. w. a. z

procentem po 60'0 od dnia 15. Czerwca 1865* 
bieżącym i kosztami w kwotach 5 zł 20 ct., 
5 zł. 7 ct., U zł. 50 ct. i 10 zł. 65 ct., 
tudzież kosztów podania licytacyjnego w 
kwocie 19 zł. 19 ct. w. a. adw. Dr. Benso­
nowi przeciw Franciszkowi Holeniemu przy­
sądzonych, przymusową publiczną sprzedaż 
połowy realności pod Nr. 352 w Nowym Są­
czu położonej własność Franciszka Holeniego 
stanowiącej, która to licytacya odbędzie się 
w sali audieueyonaliiej tutejszego Sądu w 
dwóch terminach t j. 12. Stycznia i 16. 
Lutego 1875. każdy raz o godzmie 9. przed 
połuduiem przedsięwziętą będzie pod nastę- 
pnjącemi warunkami:

1. Za cenę wywołania ustanawia się sumę 
szacunkową w ilości 851 zł. 56 ct. a. 
w. i połowa realności pomienionej przy 
ustanowionych dwóch terminach niżej 
ceny szacunkom ej sprzedaną nie bę­
dzie, i w razie gdyby sprzedaż na tych 
dwóch terminach nienastąpiła, naten­
czas ustanawia się termin sądowy na 
16. Lutego 1875. o godzinie 4 popo­
łudniu do ułożenia lżejszych warunków 
iioytacyi, na który wzywa się wierzy­
cieli hipotecznych pod tą surowością, 
że niestawający do większości głosów 
policzeni będą.

2. Każden z licytantów ma złożyć wadyum 
do rąk komisyi licytacyjnej w ilości 85 
zł. 10 ct. gotówką lub w papierach 
wartościowych według kursu w Gaze­
cie Lwowskiej pod rubryką „kurs pie­
niędzy “ notowanego.

Popierający egzekucyę uv. olnicnym 
będzie od złożenia wadyum, jeżeli wykaże 
się iż takowe zabezpieczył na swej wierzy­
telności.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt deklaracyi i wyciąg hipoteczny można 
przejrzeć w tusądowej registraturze.

O ozem się obie strony, wszystkich wie­
rzycieli hipotecznych z imienia i miejsca po 
bytu wiadomych do rąk własnych, zaś wie­
rzycieli, którzy by po dniu 24. Października 
1874. jakiekolwiek prawo hipoteczne na tej 
realności uzyskali, jakoteż wierzycieli, któ- 
rlmby uchwała niniejsza albo wcale nie, 
albo nie w należytym czasie doręczoną była, 
niniejszym edyktem i przez ustanowionego 
kuraiora p. adw. Jarosza z substytucyą p. 
adw. Dr. Olszewskiego w Nowym Sączu za­
wiadamia

C. k Sąd obwodowy.
Nowy Sącz dnia 28. Listopada 1874.

Doniesienia prywatne.
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Od 70 lat bez żadnej reklamy znany i przez 
znakomitości lekarskie uznany i zalecony ja­
ko niezawodny środek na reumatyzm, osła­
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lekarstwami nieszkodliwemi leczy podług 
najnowszej i na jdoskonaiszr j ind ody 

g r u n t o w n i e ,
bez przerwy zatrudnienia i pod naściślejszą 

dyskreeyą wszelkie

słabości tajemnicze
i 
i
i
» / skórne
H lekarz prali t. Medycyny, Chirurgii I A koszer,
a specyalista chorób tajemniczych |
i J a n  K a rp ie l -

mieszkający 
przy u licy  S ob iesk iego  Nr. 1 2 ,1. piętro 
(gd-ie administracya „Gazety Narodowej"),

ordynuje od 8 — 12 p rze d -, od I —  5 popołudniu.
Zaradza także iiiipotcncyi (osłabieniu 

siły męzkiej) polucyi, upławoin kobiet, 
bladnczce i niepłodności.

_  Na honorowane listy udziela rady bez- _  
■  zwłocznie i służy lekarstwami. (4340 18_ 1#J
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T o w a r z y s tw o  k r e d y t o w e  m ie js k ie
Spółka zarejestrowana o poręce nieograniczonej

otworzyło dla przeprowadzenia c z y n n o ś c i  © r g a n iz a c y  j j t y c Ł  b i u r o  
i f c  g j t r o t e i e  [Ulica Trybunalska 1. 1] 

tudzież otwiera w tym celu biura ajencyjne w miastach powałowych.
Biura te przyjmują zgłoszenia przystąpienia do Towarzystwa i udzielają 

wszelkich wyjaśnień pop względem urządzenia i zakresu czynności Towarzystwa.
Czynności statutow e rozpocznie Towarzystwo po przeprowadzeniu czynności 

organizacyjnych w  lu t y m  1875 r o k u .
M. te a tr , w Grudniu 1874. U y r c k c y a .

C. k. u przy w. 
Karola

(4577 3 - 3 )

kolej galic. 
Ludw ika.

OGŁOSZENIE.
Od duła JO. Grudnia IS7 J postanawia się spe- 

cyalna ta ryfa  dla transportów n a fty w ilościach 
5000 kilogramów i zw yż  pomiędzy stacyą pruskiej koleji 
wschodniej Gdańsk a stacjami gal. koleji Karola Ludwika, Brody 
i Podwoloczyska via Alexandrowo-Granica.

O otyczący dodatek do ta ry fy  dla ruchu związ­
kowego pomiędzy Gdańskiem a Krakowem a względnie Lwowem 
z dnia L Listopada 1864 zawiera równocześnie obli­
czoną na tezy tość frachtow ą za 100 kilogramów  
głównej taryfy o ile takowa niemieckie koleje dotyczy, w  m ar­
kach w aluty pru skiej i jest do nabycia w 
w naszych stacjach związkowych, jako teź w naszym ekonomacie 
w Wiedniu.

We Lwowie, w Grudniu 1874.

Dyrekcya rucha. x

Galicyjski Bank Kredytowy.
Stosownie do uchwały Rady zawiadowczej, ściągnięty będzie

kupon płatny 2. Stycznia 1875
od akcyj Galicyjskiego Banku kredytowego

po Złr. 10 wal. anstr.
jako zaliczka na czysty zysk roku 1874 

w  k a s ie  B a n k u  w e L w ow ie .
A u g lo  - A n stry a e k iiu  JEBauku w W ie d n iu .

Lwów 29. Grudnia 1874. JUprekcya.

I

| Ogłoszenie licytacyi
| O d d z ia ł  Zastaw niczy
I galicyjskiego

1 BANKU KREDYTOWEGO
il
I ulica W a ło w a  nr. 4
i| podaje do ogólnej wiadomości, iż zapadłe z dniem 31.
| Października 1874 r. kosztowności w dniach 12. i 13. Sty-
| cznia 1875 r. w  godzinach od 9. do 3. przez publiczną |
| licytacyę (w myśl §. 59 stat) najwięcej dającemu za I
| gotówkę sprzedane zostaną. (4629 1._3) |j
| L w d w ,  dnia 28. Grudnia 1874. (A
i  ' i

(4630)

Obwieszczenie.
Rada zawiadowcza c. k. uprzyw. austr Zakładu kredytowego dla han­

dlu i przemysłu uchwaliła na wniosek Dyrekcyi stosownie do §. 74. statutów, 
by mu rachuuek przypadającej na rok 1874. dywidendy wypłacano:

O śm  z ło t y c h  w . a . o d  a k c y i .
Reszta, uchwalić się mającej przez walne Zgromadzenie na rok  1874. 

dywidendy wypłaconą zostanie na dniu 1. Lipca 1875.
Wypłata powyższej częściowej należyt jści nastąpi od dnia 2. Stycznia 

1875. począwszy za ściągnięciem zapadłego z tym dniem kupona przy likwi- 
daturze akcyjnej Towarzystwa (we Wiedniu Stadt am H of we własnem zabu­
dowaniu a we Lwowie we filii Towarzystwa) od godziny 9. do 12. przed 
południem, w którym to celu kupony spisać należy w arytmetycznym p o­
rządku w konsygnacycłi, których blankiety bezpłatnie wydawane będą w za­
kładzie.

Wiedeń, dnia 22. Grudnia 1874.

Z c. k. uprz. austr. zakładu kredytowego dla 
handlu i przemysłu.
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Teodora Koritschonera 
Skład fabryczny

towarów
modnych i lnianych

I O O O O O O O O  O O O O O O O O O l

JJz u m  H e r r n ł m t e r 1* 
en gros & en detaii. "9 (1
Przewyższa 

co do taniości
wszystkie podobne składy sprzedające

po ct.
Wiedeń, Mariahilferstrasse 71 a. 

?r Hotelu M Ł n m m e r a

Obficie zaopatrzony Skład
najwyborniejszych i najnowszych towarów 
po najtańszych stałych cenach fabrycznych.

Materye na suknie wattmoll i peruvionne we 
wszystkich kolorach, hareże, peupliny, grenadyny 
i rypsy, kretony, perkale, batysty, cycy na meble, 
piki, żakonety, brylantyny, najnowsze wzory w trwa­
łych kolorach, płótna z przędzy, rnmburskie płó­
tna, */4 i 10/4 płótna na pościele, angielski schirting, 
chiffon, firanki koronkowe, materye na pościel, nan- 
kiny białe, żółte i różowe, ręczniki czysto lniane, 
lniane i bawełniane gradle, e/4 */4 i 10/4 obrusy i 
serwety, białe i kolorowe sznureczkowe pikiety, 
niebieskie i kolorowe barchany, chusteczki lniane i 
batystowe, pończochy, skarpetki, rękawiczki, kra­
watki, kobierce, garnitury wełniane i rypsowe na 
łóżka bielizna, kaftaniki sukienne, bajadery je­
dwabne, aksamitowe itp. wełniane koszule trykotowe 

W ielk i sk ła d  Instryn czarnych i 
kolorow ych rozm aitej jakości.

Wzory przesyła się gratis i franko ; wysyłki 
na prowincyę za pobraniem pocztowem.

(4252 9—9)

(4435 4—5)

§ „Wiadomości kościelne .
u  05  t h m U y g o t l n l k  o
0  poświęcony sprawom kościelnym, 0

wychodzi we Lwowie, rok II.

0o
0o
o

szampańskie
g łów n y  s k ła d  F . A . G ra tien  w E p e rn a y ,

mała paczka zawierająca 12 flaszek z opłatą cia 
1 zlr. 40 ct. lub bez opłaty c ła : 1 zlr 20 ct. w. a ,

U A . ,  F L O C H ,
W IE D E Ń , B a rk crc tra s s e  8.

Z a w ie ra : Rozprawy ascetyczne i nau- g  
kowe z dziedziny kościelnej. — Koresponden- j .  
cye. — Bibliografią kościelną. — Kronikę W 
bieżących wypadków na polu kościelnem — i 9  
wiadomości dyecezyalne o zmianach osobi- Q 
stych, zaszłych we wszystkich dyecezyach O 
naszegc kraju. A

C ena prenumeraty: roczna (rok liczy się "  
od 1. Października) 3 złr.— półrocznie 1 złr.

O 60 ct. — kwartalnie 80 ct. w. a.
Q Staraniem Redakeyi „Wiadomości kośc.“
O wychodzi w zeszytach jako osobny dodatek
0 „Kazalnica parafialna"
Q która w tym roku zawierać będzie: Nauki
Q kościelne. I. zeszyt „Kazalnicy paraf." wy- 
O szedł już i obejmuje nauki adwentowe i na 

niedz elę po Bożem narodzeniu.
Prenumerata „Kazalnicy paraf." wynosi 

rocznie dla prenumeratorów „Wiad. kośc."
2 złr. — dla nieprenumeratorów 3 złr, — 
półrocznie 1 złr. 50 ct. — Prenumaratę na .  
„Wiadomości kośc." i „Kazalnicę parafialną" U 

Q nadesłać należy pod adresem: „Redakcya O
A Wiadomości kościelnych, plac Kapitulny, 1.7." A 
H  (4338 2 -2 )  mk
■ lO O O O O O O O O O O O O O O O O B

Do wierzycieli masy rozbiorowej
W o lfg a n g a  B lu m e n fc ld a !

Jako zawiadowca masy rozbioro­
wej Wolfganga Blumenfelda zawiada­
miam strony interesowane, iż z mocy 
uchwały sądu krajowego z dnia 12. 
grudnia 1874 do 1. 69094 podniosłem 
kwotę 29333 zł. 87V2 ct. celem roz­
dzielenia jej między wierzycieli.

Wypłaty uskuteczniać będę od 
dnia 30. grudnia 1874 począwszy co- 
dzień z wyjątkiem niedzieli i dni świą­
tecznych w biurze moim ulica Teatral­
na Nr. 7. od godziny 11. do 1. przed 
południem.

Przy wypłacie przestrzegać będę 
ściśle przepisu §. 160 spr. sąd., przeto 
muszą mnie być przedłożone oryginal­
ne „jura petendi“ w celu odpisania 
spłaty na takowych.
We Lwowie duia 29, grudnia 1874.

(i 3) I>r K a r o l  M ały .
O O O O O O O O O O O O O O O  J O O O O O O O O O O O O O O O O

T o w a r z y s t w o  O

Galicyjskiej kasy zaliczkowej
u l i e a  1 1  s a l  :Ł  J te : 2  st 9

p r z y j m u j e

s
8  .
g Wkładki na książeczki oszczędności
8  od je d n e g o  złr. w a. do każdej wysokości, oprocentowuje je 

po 6 %  z 3  dniowem wypowiedzeniem.
Q  po 7 %  Z 1 4  „  „  (368811-11)

O  P ° 8 %  z 3 0  „  „  Q
Q  Udziały zaś członków oprocentowują się od dnia pierwszej wkładki X

O O Q O O O Q Q O Q O O Q O Q O O Q Q O Q Q O O O Q Q Q Q O O Q

Jtmtftmacjimtg
3at)I 24.212. hejiigfidj ber

3al)tmMte in Bninu mit) AUbnititt
im Srthrc 1 8 X 5 .

SSom ©eineinberatlje ber Sanbe§ = ^auptftabr SBriinn, loirb ber SSegirin unb bie 
®nuer ber Safjrtnftrfte hn Satyrę 1875 otyne ©eftattung befonberer Slubpacftage tyie* 
mit aftgentein befannt gewaćtyt:

JDer 1. ^atynuarkt (©tabt) Begiiutt mit 3. fDlontage im ^ebruar, fottacty aut 15. 
Sebntar unb enbet ant 27. gehruar.

£)rr 2. ^uljrntnrlU (SUtbrunn) heginnt ant 1. SDiontage im Styrii, fonactj ant 5. 
5tyrit unb enbet ant 13. 5tyrtL

JUr 3. Stoljrmarkt (@tabt) beginut ant 2. Sftontage im SJlai, fonacty am 10. 
SM  unb enbet ani 22. 99tai.

Her 4. Snijnnarkt (SlItBrihm) tuirb in ^olge tyotyen ©tatttyalterei * Settiiflignug 
Dom 9, ®ecetnher 1874 3. 27.056 Dom 1. SDTontage im Suli (5, Suli) auf ®ien= 
ftag bett 6. Suit herlegt unb enbet am 14. Suli.

Hler 5. t̂Jljrmnrkt (@tabt) beginnt am 1. Montage im ©eptember, fonacty am 
6. ©eptember unb enbet am 18. ©eptember.

6. 0aljrmarl!t (Slftbriinn) mirb in $olge ber obenbegogenen tyotyen @tatt= 
tyalterei=23ewilligiing Dom 2. fDfontage im October, auf SDłontag ben 25. £)ctober Der= 
legt, unb enbet am 2. SRoDember.

Ber 7. Haljrntarltł (©tabt) beginnt am 1. Sflontage im iDecember, fottacty am 6. 
®ecember unb enbet am 18. 55ecember.

Dom (Senteinberatłje Brittut,
(4579 1—2) am 17. ®ecember 1874.

®er S3ice=33urgermeifter • 
H e i l t l i .

•xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx# 
x  v
#  Spółka Komisowa dla Rolnictwa i Przemysłu Rolniczego ||

w e  L w o w i e  ulica Kościuszki M r. IO . X
Sprowadza jak dotąd wszelkie maszyny i narzędzia rolnicze, 

ma także takowe na składzie do wyboru.
Przytem poleca Latarnie gospodarskie ,  oświe- 

X  tlane naftą, zabezpieczone od zgaszenia na wiatrze i od 
X  niebezpieczeństwa pożaru, w cenie 3 złr. X
X  (4576 2—3) X»xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx»

K A N T O R  W Y M I A N Y
c .  k .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i sprzedaje

wszystkie efekta i monety
_ pod warunkami najprzystępniejszymi.

' W szystkie polecenia z prow incji wykonują się bezzw łocznie  
po kursie dziennym . (4140 15—?.)

Spółka właścicieli ziemskich dla wyrobu maszyn rolniczych.
Niniejszem podaję do publicznej wiadomości, że wyłączne prawo wyrabiania 

c. k. patentowanych pługów mojego systemu i rozpowszechniania tychże w króle­
stwach Galicyi i Węgier oraz w księstwie Bukowińskiem, oddałem na mocy oso­
bnego układu spółce właścicieli ziemskich dla wyrobu maszyn pod firmą „Łączyń- 
ski Bal & Comp." i że tylko od takowej strony interesowane nabywać je mogą.

Roman Cichoski.
Powołując się na powyższe ogłoszenie nadmieniamy, iż powszechnie znane 

pługi Cichoskiego, pzemiowane i odznaczone medalami na wystawach w Paryżu, 
Londynie, Kijowie, Moskwie, Brukseli, Warszawie, Wiedniu i Złoczowie już wyra­
biamy, i mamy wszelką nadzieję, iż pługi te wybornej konstrukcyi w kilkunastu 
gatunkach do wszelkiego rodzaju orki i gleby zastosowane, wkrótce zyskają sobie 
powszechny rozgłos i uznanie. —  Zapraszamy tedy Szanownych pp. gospodarzy 
do licznego udziału w zamówieniach podczas robót wiosennych.

Z poważaniem

Spółka właścicieli ziemskich dla wyrobu maszyn rolniczych 
X/tscst/ń«lsi H a l  ej' C o tn p .

[4633 1—3] L w ów , u lica B a lo n o w a  Jfr. 1.

| T  P ra w d ziw y  francuski szampan
i wina zagraniczne;

V u eve  C licą u o t  P o n s a rd iu  3 z l. 75  ct.
E n^cn  C licą n o t  3 ,, 35  „
H e id s ic c k  & Co, Monopol 3 ,, 50  ,,
M oe l C rem an t r o ś ć  3 ,, 50  ,,
A u b ertin  «fc C o. 2  ,, 75  ,,
St. E stćp lie , St. J n licn  1 ,, 25  ,,

U A .  F L O C H ,

Chat. M arganx. M ant B r io u  1 xl. 50  ct. 
C liatcauY  E atitte 1 ,, 75  „
illon tou  KotllSCliilri 3 ,, 50  „
I lo c l ih c im c r , Rudesheim. 1868. 1 „  75  ,, 
R a u h cn tlia le r  B erg , 1565. 3 „  50  ,,
M alaga , M a d c ira  Port a Port 2 ,, —• ,,

W ie d e ń , B śickcrstrasse 8.
P rz e sy łk a  o d  4 fla szek  p oczą w szy . 5435 4—10

Ciitlateng 3«t' |)raititmci’attoit
auf bie

in SBicn feit 8 3a()rcn crf^etncnóe politifcfje ffiochcnf^rifi:

„ D e r  O s t e n . f (
SDrittgenber ben je tritt an alle ofterreicbifcben ąiatrioten bie 3̂f(id)t Jberan, oett ftaatlicben 

Sliisbau unferes ©efammtraterlanbes atif ber C^rtinblttge bed glctdtcn 9Jed)tcd fu r  
aiie SSolfer unb © on feffton cn  rafcb unb energiid) 511 noUfiUjreu.

Ketu © Icm cnt foU unhcfrtcbtąt ftd) fcrubu ltcn  ober ferttgebalteu t»ev;

nmrttaer fyeinbe, mit umotberffebltdjer (iieioult Itetjruitben.
„ D e r  O s t e n “  befprid)t alle Slngclegenljeiten ber ąiolitit unb 33oltóroirtl)fd)aft 

in  gebiegenen 3Irtifetn, ©orrefponbenjen ans aflen ©egenben Defterreicbs bieten ein genaueś 
S9itb ber jemeiligen ©ituation, unb namentUclj ift bafiir geforgt, bab imfere Sefer oucb_ uber
bie SScrhaltuifse uttferer nicl)tbcutfei)cn SJSolfer ttnb bed gefuntmten 45ricntcd
m jiolttifdier, oolfd»oirtf)fd)uftttd)er unb c ui tur b ift o r tfdi e v JSejtcęunjj cjeitau 
unb erfd)OVfc«b untcrrtdjtet toerben. g iir  bie Itnterljaltung foroofil alś bie sBeleijrung 
forgen jaljlreicbe geuittetonś, unb aud) bie Sl)eater=aingelegent)eiteu roerben in rei^fialtiger 
SBeife berudftcbtiget.

„ D e r  o s t e n “  erfe^eint jeben ©onntag unb ift bie btuigfte pouttfdje 3Biener=
SBocńenfćbrift, benn er foftet b io s : . .
S u r  3 » t c u  . . . . . . .  5 fL ja^rtieb; 2 fi. 50 fr. Ijalbjdfirig; 1 fi. 2 5  fr. ntertelfabrig.

„  „  mit gufteHung in§ § a u § : 6 „ „ 3 „  —  „ „ 1 » 5 0  „ „
$ u r  bie b f t e r r .  f i b n i t j r e t d j e  unb

S iu itb e r  mit ąłoftjufenbung 6 „ „  3 „ —  „ „ 1 „  50  „ „
g -u r b a s  S ln d la n b m itip o ftju fen b g . 10 „  „ ó „ — „ „ 2 „  5 0  „ „

„ D e r  o s t e n “  fann bei afien ipoftamtern ober birett mittelft d3ne*en „ 2 l n  
b te  iU b u u n if t r r t t io n  b ed  . . O S T O -  t u  ^ S i e i P ' abonmrt werben.

U i c i t ,  im ©ejember 1874.
jP i c  ^ m t n t f l r a t i a n  bet" łw lt t ifd )cn  :

4606
99l> e r  O s t e n 66j I I I . ,  Eauptstrasse 9 9 .

Z drukarni E. Winiarza we Lwowie,


